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OKNA OGliOSZK#:
m iejscow e (lwowskie) za i wier?2 nonpaTcil. 
1 Mb. „Nadesłane* i „Nek-ol-ogia* za w .ers* 
tfnnp. 3 Mk. K om unikaty i reklam y po kro
m ce za wiersz uonp . 5 Mk. D robne ogłoszenia 
80 fen. od wyrazu. D!a p o h u k u ją cy ch  pracy 
b  ezpłatnie. O głoszenia na niedzielę o50*/o d ro ie j. 
Z a m ie jsco w e  (pozahvowskic) zwykłe 1 5 0  Ma, 
?.a w ie rh  n n n p ., nekrologi i nadesłane  fi Mk., 
kom unikaty  i- rek lam y 10 Mk., drobne, ogło

szenia 40 fen. od słow a.
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Miliard sKonfis&owaneftp złota i srebra.

Rokowania pokojowe rozbiły  się o Borysów.
Rząd polski i rząd sowietów określają rozbi

cie rokow ań z gow idu niezgody co do miejsca, 
jako coś, czego nie było w dziejach dyp lom acji,

I m iją rarye.
Pioż obyśmy chcicł’ w tej sprawie szukać 

winow.ijcy i żądać jego głowy Jeżeli z tak  bła- 
hego powodu do rokow ań nie doszło, to wirku 
czne, że żadna ze stron do pokoju w tvm  s a* 
me rzeczy nie dąży — o ile rząd waiszaw ski 
nie usiąpi jeszcze i nie zgodzi się na inne m iej
sce p ertrak tac ji

Lcez gdy M  to  naw et stanie io z góry mo* 
żerny przypuścić, że iząd sowietów znajdzie in 
ny powód, dla którego chciałby p ertrak tac je  u- 
trudn ić  i odroczyć ’

7,p dyplom ,teya zwłaszcza rosyjska, jest gięt
ka i zawsze cyniczna, czy była ona carska czy 
obecnie bolszewicka to jest pewne.

Ś m . dczy o lem choćby styczniowa nota 
Cziczerinu w której prosi o p e rtrak tac je  poko
jowe i równocześnie o wyznaczenie m iejsca i 
c z o ł u .

Chodzi tu  więc wr tej grze dyplom atycznej 
nie o miejsce, ale o s .m e  w arunki, które jedna 
i d ruga strona /..:a znakom icie. Korzystniejsze 
w arunk i osiągnąć m ożna albo przez decydujące 
zwycięstwo na polu bitw y, albo w drod/.e dzia
łan ia  dyplomaty cznego.

Ofenzywea bolszewicka jak  dotąd zawiodła. 
Bolszewicy próbują więc drogi dyplouiaeyi a 
ruy znając bruk  paryski czy londyński nie m o
żemy twierdzić, że ta droga ich zawiedzie. S kłon
ni jesteśm y przypuścić naw et, że nie 
wszystkich dośw iadczeniach w c-iągu 
roku  naszego politycznego życia.

Na aren.e dyplom acyi nie m ieliśm y 
żadnego sukcesu choćby z przeciw nikiem  naj
słabszym . Dość przypom nieć walkę z Czecho
słow acją , z Niemcami a naw et z Ukraińcam i.

W tym  w ypadku nie łudźm y się że n a  Za
chodzie głodny k ap ita ł będzie m iał jakiekol 
wiek skrupu ły  z jakiego źródła ciągnąć będzie 
mógł zyski. Godzi o to ty lko jak  wysokie.

Ta okoliczność stw arza dla dyploniacyi ro 
syjskiej na Zachodzie g ru n t bardzo podatny. 
Lecz jest i druga, która robi go dla nas niebez
piecznym , a jest n ią sym patya dla rew olucyi 
rosyjskiej w szerokich kołach  opinii m as p racu 
jących Zachodu,

Tę sytuacyę wyczuł znakom icie Cziczerin i 
tnim o tru d n e  położenie w ew nętrzne w Rosyi 
stara się pertrak lacye odwlec i zyskać na  cza
sie.

Sprzyja jeszcze rządow i sowdetów umiejętność 
uzialania dyplom atycznego i agitacyjnego na
masy

Tych środków  działan ia Polska jesi zupełnie 
pozna wio na.

Rządy dotychczasowe w rękach Paderewskich 
i  Skulskich przy reprezentacyi nasze, z Dmow- 

na czele wr okrasie układów paryskich nie

D yrekcja Skarbu 
Celem w ykonania ustawy z dnić 2-1 m arca 

1920 o stem plowaniu i w ym ianie banknotów  ko 
ronow ych oraz zapobieżeniu napływ u tych b an 
knotów  z zagranicy, b ęd zie  w  n a jb liż szy ch  d n iseń  
ograniezonyi zn a cz n ie  w zg lęd n ie  zam k n ięty  ruch  
gran iczn y , a c s  p rzek racza jące  g ra n icę , p od 
da te  b ęd ą ja lm a j in ś lc j t ż e j  rew izy i o so b iste j.

WARSZAWA, 15 kw ietnia (Tel wł ). Gazety 
warszaw skie podały or.-.%daj dwie nadzwyczaj 
senza-tyjne wiadomości, a m ianowicie, że roko
w ania polsko-ruskie w W arszawie zostały zer
wane i że na froncie 2 pułki ukraińskie, w al
czące w szeregach polskich, przeszły na stronę 
bolszewików.

KRAKÓW 14. kwietnia. (Tel. wł.). Od kilku 
miesięcy skonstantow aly wtaclze skarbowe wzmo
żony ruch przemytniczy zlotem^ i arebrem, skie
rowany do Niemiec. Kierował on  się głównie przez

SKONFISKOWANO MONET ZŁOTYCH I SRFBR-

Potwarise cyfry z życia fcaiszewi- 
ckieqo Pintrogrcdu.

WARSZAWA 14 kw ietnia. (Tel. wł.) P rzy
były  z P iotrogroilu  członek PPS. podał nastę
pujące szczegóły o slosunkacb w Piotrogrodzie : 

Miasto liczy obecnie ty lko  pół m iliona m ie
szkańców. Tylko 5 proc. fabryk  jest czynnych, 
a i te w yrabiają jedynie m a tery u ł d la  celów 
wojskowych.

m ogły nam  przysporzyć sym potyi dem okracyi 
Zachodu. D obór zaś ludzi, którym i zapchano 
wszystkie placów ki dyplom atyczne wyklucza 
wszelką działalność po za przedpokojam i gabi
netów.

Dlatego Polska jesf dziś odosobniona wswlc- 
cie politycznym  Zachodu. N ikt nas nie rozum ie

podróży za granicę względnie z powrotem  z za
granicy.

Nadm ienia się przy tem, że wskutek rozpo
rządzenia wykonawczego do powyższej ustaw\ 
ulegają zawieszeniu wszelkie czynności kantoróv 
wym any w dniach od 10 do włącznie 24 kwietnie 
b. roku.

W szystkim  innym  in sty tu c jo m  finansowym 
zaś zabronione jest dokonyw anie w tym  czasie 
jakichkolw iek operac ji sv w alucie koronowej.

O bis te  w ia d o m o śc i s ą  w ierutnem  klamsTwcm  
, G azec ie  Porannej" za  s z e r z e n ie  nlepoK ojących  
a n iep raw d ziw ych  w ieśc i zo s ta n ie  w ytoczon y  
p roces.

(Echo fantastycznej bredni o zdradzie na 
froncie odezwało się i u nas na szpaltach „Sio 
\va Polskiego11. — Red.).

U poszczególnych msobn.kow konfiskuje się 
w artości mil jonowe. Jednemu przemytników; ode
brano 59 kg. srebra,

INNEMU ZAPAS MONET ZŁOTYCH I s r e b r 
n y c h  NA 2 MiLJONY 300 TYSIĘCY KORON. 
W  PIERWSZYCH DNIACH KWIETNIA KONFIS

KATY WYNIOSt ,Y KILKASET MILJONÓW

U trzym an ie  ied n ej rod ziny  k o sztu je  m ies ięc zn ie  
6 0 0 0 0  ru b li,

cbleb rac jo n o w an y  przydziela sie ty lko po 150 
gram ów  dzienn ie; w wolnym  h an d lu

b och en ek  eh le b a  k osztu je  9 500  rubli.
Kilo mięsa — 800 ru b li ;  pudełko zapałek 10P 
ru b l i ; buciki — 15.000 rubli. Śmiertelność

najbardziej pojedyncze i jasne spraw y, są tajem 
nicą dla obcych a źródłem  wszystkich inform a- 
cyi dla nich są najbardziej nam  wrogie żywioły.

Dopóty to się nie zm ieni dopóki w W arsza* 
wie rządzi reakeya, dla której najwyższą kwa- 
lifikacyą dyplom aty : to  dobrze skrojony frak i...
i r °~

— po
półtora ! miasteczka Oświęcim, Jaworzno, Chrzanów Szcza- 

. kowa, a źródłem zakupu złota i srebra była dzlei- 
n ig d y ! riea  krakowska, Kazimierz. Specyalne komisje;, 

odbywające rewtzye w kolejach i na s tac jach  
osiągnęły niesłychane rezultaty: Od 1. stycznia 
do 1. kwietnia

Z a i f s k n i ę o S e  g r a n S c y  p o l s k i e j .
we Lwowie ogłasza :

Ostrzega sic przeto publiczność, aby celem 
uniknięcia przykrości wstrzym ała się obecnie od

Z a p rze c ze n ie  kłam liw ych waieśc? 
c  w y i s s i r i k s i c l i  n a  f r o n c ; e »

¥ # f k ^ j G i ©  o l b r z y m i e j  a f e r y  p r z e m y ®
f n i c z e j .

MIL JARD SKONFISKOWANEGO ZŁOTA I SFF.BRA.

NYCU, ORAZ SUROWEGO ZŁOTA I SREBRA 
NA 1 MILJARD.

wśród ludności s tra sz liw a :
tygod n iow o  u m iera  do 30  000  ludzi
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W  „ 8 z e r a o n f m “  E p j r n i e
* Łrkmdy* zw ana „zielonym Ery nem“ obocn;e 
zyskuje nuzwę „E ry n i ci.exvionegc>“ . W iadomości 
o  zamacnach, urządzonych przez niipodiegtoscjo- 
Wców irtendźkicłi, ,,sinniejnistóvv“ na przedsta
wicieli władzy angielskiej, oodzi mnje praw je 
wstrząs* ią opinią publiczną, le; ■> się krew  po 
oiukacn miast i miasteczek; pogłoski o planow a
nym wielkim wybueau krążą uporczywie.

Zamachy, uprowadzeń.a, zabójstwa dokony
wane są z właściw ą Irlandczykom pomysłowo
ścią, Pewnej nocy wpadają zamaskowani ludzie 
do mieszkania m era w  małem miasteczku. Sirza- 
W ni rewolwerowym* zabijają wyeLoozącego z łóż
ka i znikają, zanim ktośkolwiek m ógł ich zauwa
żyć. Śledztwo n i2 daje naturalnie żadnego rezul
tatu. Zbrodnia jest tembarćfziej tajemnicza, że o- 
fiara była jednym z przewodców sinnfąt)*;tów , 
r« wołucyjnych separatystów . Trudno wijąc ;ch o- 
rfchiżać o  mord. Lecz w  takim, razie kto go popeł
nił? Kto miał w  tern in teres? Fantazya m a poie 
óo popisu. Czyz mer nie mógł zostać zabity przez 
agentów — prow okatorów ? W ictu nie wątpiło, 
że IcJicya znała dobrze spraw ców  zamachu. A 
w tfc mieliżby Irlandczycy, tak jak rtosya pt-zed- 
rewojocyjna, swoją „ocltranę"?

W ia&ny dzisń, na nafiadt Lejiszej ulicy Dublina^ 
ktdi+ii, zawsze ^m askow an i, wdzierają się do 
tramwaju, palnego jadących. W yciągają z n ;ego 
bez jakiejkolwiek delikatności poważnego urzę
dnika, kióry odpowiednio do GDOwiązków swego 
urzędu wyrażał się kilkakrotnie potępiz.,ąoo o 
'innfejnistach. W  oczach przerażonych widzów za
bijają go jak psa u skraju  trotoaru i uciekają, 
nic ścigani przez nikogo.

Napady dzienne i .nocne na posterunki poli
cyjne, przyozem używa się granatów , bomu, mi- 
traljezy zatrzymywanie ooc.ąsrów, automobilów — 
to wszystko należy do zwykłej kroniki. W e wszy
stkich tych zamacha#) u .erzu  ich Wielka rozmai 
tość i pomysłowość. Czuje się, ze d ,  Którzy je u- 
rządzają, zadają sobie trud wyszukiwania coraz 
«o nowych sposobów.

Specyalny wysłaniec „łĄTted Rress", który 
liav«ił w  dniach przedświątecznych w  Dublinie 
donosił że wszystkie hotele stolicy przepełnione 
są  dziennikarzami angielskimi, Srancus./mi, amery- 
kansidmi i kanadyjskimi, którzy przybyli, aby uj
rzeć ogólne powstanie, zapowiedziane im ponje- 
daiatofc świąteczaiy. Oczywiście pogłoski o po- 
w star;;u pie miały uzasadnienia. W ładze, co p ra 
w d1 przeprowadziły szereg enei g-eznych za
rządzeń, wzmocniiy garnizon dUbliiiski, uzbroi
ły budynki publiczne lecz uczyniono to jedynie 
di* zapc-bliżenia lokalnym ekscesom.

SPRAWA TEa TRÓW  W  KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 14 kwietnia (Pat.) Dzienniki donc* 

Sinnfemiści ze swej strony ośw iadczają żc na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskie 
byłoby szaleństwem powoływać ogólny ruch po- uc^waiono gw arancyę dla pożyczki Towarzystw 
v stańczy wówczas, kr dy eszystke jest przygoto- Ratunkowego krartowsiuego w  kwocie SOO.OOO K  
wfcne dc stłumienia go. Zresztą w  geuylasówce, na zakupiło automobilu do przewożenia chorych 
wojnie, prowadzonej niejako w  pojedynkę, ma- puczem przystąpiono do dyskusji nad feOrganw 
ją bron o wW e skutaczniejsaf, aniżeli ogólne po- żacy*! tea trów  miejskich. Przemawiali w  tej spra- 
wistan.c, z góry skazane n a  niepowodzenie,, w iceprezydent Rolle, dyrektorowie Tracki-,

I/dmo to umysły są bardzo zaniepokojone, sM i W iśniowski i inni. Po dyskusyl -uchwalono 
: właszcza w  Cork, .gdzie utrzymuje się przeko- P °ir ;-ć Prezydyum miasto prowadzenie nuda'' 
mamę, że m er, Maź Curtain, został zamordowany ^z iah r dramatycznego i wodewilowego w  miej- 
przez połi.ye W ielkie afisze z napisami: „Mac skin* teatrze powszechnym z przeważającym re- 
Custain, męczennik Rzeczypospolite)‘‘ rozlepiono pei'tuai%m sztuk polskich polecić Prezydvum m‘a- 
po mufach m iista . prowadzić naaai dział operetkowy w  miejskim

Bądź oo bądź Irkmdya wirze i niewiadom o, | teatrze ^powsaechnym- z  zakresu dawnych operetek 
czy przyznanie 
rewolucyjny 
godzące
bezwzględnej niepodległości Erynu. Zliano zaliczkę jOO.OÓO K, na rachunek bieżący

. c  .ego teatru. Z uwagi na ujenrne wyniki t -ohniczi.ej
{finansowe o iaz  jak się okazało nieodpowiedni 

WALKA ZAPOMOGĄ POŻARÓW. Io®al teamu powszechnego poleciła Rada miej
PARYŻ. (Aj. Havasa) CBq noc Zmartwych- j skh p re#3yhm  m iasta zwinąć operę w  miejskim 
mja "  |  teatrze powszechnym od sezonu 1920/21. Aż do

czasu powstania nowego gmachu pod przyszłą 
„SINN-FEINISCI" ROJWINĘU WŚCIEKŁĄ W A I > !< W  i operetkę w  Krakowie upoważniono prezy- 
KĘ POŻARÓW. PASTWĄ PŁOMIENI PADŁO rai,sta do nawiązania i oko war z polskimi

PRZESZŁO 140 DOMÓW teatrami operowymi o doroczne sezony operowe
, . ,  . . . .  , , . w  Kranówie w teatrze miejskim, im. Słowackie-w  których mieściły się rządow e instynrcye i u-

rzędy poTcyjne
Li .me gmachy publiczne zostały momental

nie otoczone orzez powstańców, którzy rnisz-

wstanla

że jak przypuszczają, trzeba bęazie tat na  ich j 3

go. Z uwagi r.a wielkie trudności finansowe pułą-
crone z prowadzaniem  3 działów sztuki w  teatrzo,
powszechnym przyznano temu tealrcw i na ra-

. T„, „ , , , . [ chunku biłżącytn zaliczkę zwrotną w następnych'
c z y i i spalili t a e  dokumenty Spisy ludności,, d<3 ^ y0ko^  300.000 K.

Na poeiadzeniu poufnem svybrano na aalsz* 
{3 Łata dyrektoram i, p. Trzcińskiego teatru im. 

r, , , . . . .  , .. , . Sławackiego a p. Wiśniowskiego i J-aiTd.tskiego
Państw o Wwłluej BrytĄpIt p o n ę to  Sż!«Hfy{ powszcdmegi W rw zcia za*atw io5  spn  

mtlTonoyre. Rzecz ch.raKterys.yczna, że j w ę podwy szer.ia cm erylur dla em erytów miei-

PODPALAGZE NIE DYBALI NA ŻYCIE LU]DZKIE. Skl' h' _

° ^ T ,toT K ?  ftiSoisfHfit angi€l8fto-Jra«cusfei zażegnanypa .eriim  lolralu. Te -o o śc i ir-andzcy ro^wnccześn^ -  J

wykazy poborowycSt, zasiały liompl«tnp usunięte, 
że jak przypuszczaj 
nerwe po rząd zen ie .

z kampair.ą pożaiów , przejjnowadzili z isz c z ę  nie 
linii teleg aficznych i teiefoaiicznych. Dubijn o- 
beroie pozbawtony jest wamEtriej komui.ikacyi z 
póhi»jcną Iriandyą.

STREJK GENERALNY W  IRLa NDYI.
WIEDEŃ. (Pat.). Rad. Amsterdam. W edle do

niesienia Teleg^aph z Londynu ogłoszono u; Jr- 
landyi strejk  generalny jako protest przeciw tra 
ktowaniu wtężniów p rz tz  Anglików.

 Q-

f ó o t f a e  e ł a k i  b o l s z e w i c k i e  n a
JC om unikai s z ta b u  genercrfneęo--

z dnia 14 kwietnia.
Na odcinku podolskim  ożyw iona dsiatslność 

tyleryi. Oprócz d robnych  u tarczek  obestron- 
rch wywiadowczych, nie nastąp iła  żadna zmia- 

Nieprzyjaeśeiski lo tn ik  rzucił bom by na 
ira»óvK ę, nie w yrządzając szsody.

W  północnej części wołyńskiego odcinka 
;ia?aln*ść wvwiaoowcza. W ypad m eprzyjaciel- 
1, dążący do przekroczeni* Stuczy w iejon;e 
•ywsiów^i, za łam ał się w ogniu naszych ka
bino w m aszynowych. Nasze sam oluty zaata- 
iwały Czodnów, ostizellw ując skutecznie dwo- 
ec kolejowy, m aszerujący tSbbr 1 oddział kon-

ROEOTNICY POLSCY PRZECrW ŻĄDANIOM SO- 
CYALISTÓW NIEMIECKICH NA GÓRN- SLĄSKU, 

BYTOM. (Pat.). Socya Iści niemieccy w  żąua- 
swoich wobec komisy! koalicyjnej prócz 

praw u wyboru rad  fabrycznych, postawili także 
żądaric praw a w yboru do pariam m tu  niemieckie- 
gia i gbes; wama na prezydenta Rzeszy Djemiockiei 
Komisya żądanie odrzuciła, wskutek czego soc-ya- 
ijści sro żą  sj*ejkicm od 15. Dm, Robo nicy pol
scy oświadczyli natom iast, że sprzcxżjwiia]ą 4 ę  
puejkowi

Na odcinku poleskim koło Szacilek i D rs- 
chnw ie ujR ynął wczorajszy dzień spokojnie. 
N i e p r z y j a c i e l  n r z y g o t o w a ł  s i ę  d o  n o 
w e g o  a t a k u ,  k t ó r y  r o z p o c z ą ł  s i ę  d z i ś  
r a n o .  Na południiw ym  odcinku Polesia rozpo
częły się silne bois :ewickie ataki, Skierowane na 
Chabnoje, Gwiłższqsc i l^ y h ie c .  Gatiziały nasze 
przeszły do zd'e<wdloAvanych wypaaów na gro
madzącego sto nieprzyjaciela i Wyrzticiły go poza 
linję rzeki W itt.

W  re jo ije  Lenia i Potocka niema żadnych 
ijulan.

Pierwszj zastępca szefa szt. gen 
KULIŃSKI, uułkownik.

P o d w y ż s z e n i e  o p J a t  p o E z ło ro y e h *
WARSZAWA. (Pat.). „M onitor" rg łasza roz

porządzanie m inisterstw a poczt o podwyższeniu 
oj*łat pocztow ych, telegraficznych i telefonicznych 
o<l 15 Lid.

LYON, (Pat.) R id. Bor.ar L&w złożył w p«- 
nieuzizłek w Izbie gm in następujące oświidcze* 
nie: Jak  to Izbie jaż  t.iaaom o ló ln ica  zdan, 
nad  którą gabinet głęboko ubolewa, pow stała 
między rządem  in^teiśtiią i: a francusShirn, aie 
w ym iana not w ykazała, ze ooa rz%dv więcej n iż  
kiodykolwiekindztej uznają potrzebę .cssłej -1 
zupełnej zgody wobec ważnych wydarzeń, kóre 
zaszły w stosunku do Niemiec. Najbliższa kcus- 
łcrencya przyczyni się niew ąipiisuc do zujoełnej 
konsolidacyi obu rządów, a z drugiej strony 
także os;a fnia konfe ren c ja  odbyta w poniedzia 
łek  między M iile^andein a Lordem  Derby dała 
prezydentowi M illerandowi m f-itoae zapewmtenit. 
żc rząd francuski wwcola wojska w mii-st nad- 
reńskich, skoro ty lko R dehsw ehr opuści strefę 
ueutraaną. W obec tego m ożna u w iż łć  scysyę 
francuską brytyjską za definityw ne um orzoną.

flBielfcl strsjk co Ameryce.
WIEDEŃ. Pat. Rad. BK. z Nowego Jorku. 

Sytu3cya strejkowa n a  połudn iu  i wschodzie 
pogorszyła ąif znacznie. Skutkiem  wielkiej licz
by strejkującycb n asiąp lł zastój w ruenu  kole
jow ym  jskoicż zam knięcie tych gałęzi przem ysłu, 
Które od tego ru r hu  są zsleżne.

'—O——
W IEDEŃ, BK. z W aszyngtonu. W ilson, k tó 

ry  wczoraj po raz pierw szy od czasu swej sto- 
bosci zw ołał radę gabinetow ą, zam ianow ał ku» 
m Lyę dla zbadania sirejku kolejowego. Sbutkiens 
strejku  kursuje ty lko niew»clk& liczba pocissów  
osobowych, by iuscya jest nader krytyczna Dla 
dowozu środków1 żywności przygotow sno wielką 
liczbę autom obilów .

3  ruchu robotniczego.

Tyfus plamisty w Krakowie.
KRAaÓ W , 14 kw ietnia (Tel. wł.), Szerzy się 

tu  tyfus p la m ic y  w zastraszający sposób. W ła 
dze san itarne  konstatu ją  po kilkadziesiąt w y
padków  churoby dziennie w różnych dzielnicach 
m iasta.

Z POW ODU AKCYI CENNIKOW EJ kam ie 
n iarzy we Lwowie przestrzega się to  w, kam ie
n iarzy i rzeźbiarzy w lam ien iu , by we Lwowie 
pracy nie przyjm ow ali aż do odw ołania

'*  •' . l i  Al-
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D la c ze g o  braic w  m ie ś c ie  k a rto f l i
i  m ą k i ?

We środę popołudniu przed wyjazdem prez. 
N eum anna do W arszaw y, odbyła się w ratuszu 
konferencya prezydyum  m. przy współudziale 
reprezentantów  p ra s \, celem om ówienia obecnej 
ciężkiej sytuacyi aprowizacyjnej. Uczestniczyli 
prez. N eum ann, wicepr. dr. Schleicher, wicepr. 
dr. Chlam tacz, wicepr. dr. S tahl oraz kierow nik 
aprow. m. Stobiecki.

Sprawozdanie p Stobieckiego.
Po zagajeniu p, Neuman n a  o potożeniu obec- 

nem, które jest bardzo tru d n e  i wywołuje 
zaniepokojenie w mieście — przedłożył p. S to
biecki cylrowe spraw ozdanie, jak ie  b rak i u.a 
obecnie kierow nictwo aprow -:acvi, jaki deficyt 
w artyku łach  żywności wytworzył się skutkiem  
nieofrzym 'w ania należytych transportów , z War* 
staw y.

Oto parę cyfr : Zanutr/.ebowassie m ąki od
początku roku bieżącego do końca m arca (m i
nim alne) wynosiło 410 wagonów m ąki, o trzy
m ano zaś tylko 177. rlo  spowodowało zmniej 
szenie racyi wydawanej ludności. Od 1 kw ietnia 
nadeszło do L v o w a zam iast spodziewanych 63 
wagonów m ąki, tylko 12. Deficyt zatem tylko 
na kwiecień wynosi ói wag.

Ilość, otrzy m ana pokryć może tylko 1/6 CZĘŚĆ 
zapotrzebow ania. Mąka ta  przeznaczona jest na 
chleb Na potrzeby dom owe m ieszkańców Lwów 
ftie otrzym uje wogóle żadnego przydziału m ąki.

Rarfotle, stanowiące dziś taką troskę lu d n o 
ści, był przez miasto zakontrak tow ane w zna
cznej ilości. Głównym kontrahentem  był Zwią« 
zek Ziemie i (2 tyś. v ,ag) i Poznańskie 5 tys. 
wag.). Wcz snc mrozy sprawiły jednak, że kar* 
tofle zm arzL  w drodze, s konlrahenci poczęli 
się z tego powodu w ym aw iać od wysyłek. T yl
ko przez 3 dn i przychodziły do Lwowa k a rto 
fle zdatne do użytku. O grom nie u tru d n ił sy tua
c ję  nieurodzaj we W schódrtiąj Małopo sce. Do- 
-zlo do tego, że nie tylko m iasio, ale i pow iat 
IwowsKi trzeba było zaopatryw ać, gdzie dotąd 
zazwyczaj by ła obfitość ziem niaków

Naoguł Lwów otrzym ał zam iast 100 wag., 
tylko 40 wag. W ciągu dyskusyi, dr. Schleicher 
zaznaczył w sp iaw ie h and lu  z zagranicą, że 
handel ten jest zm onopolizow any w ręku  „Pu- 
za p p u “, k tóry  jednak, nie zdolat zakupić odpo* 
wiedniej ilości artyku łów  żywności. W R um u
nii zakupy nie udały  się z powodu nieurodza
ju, U kraina zas jest terenem  walk, stosunki są 
mm wciąż jeszcze nieuregulow ane, naw et m is ja  
handlow a polska nie m ogła nic wskórać.

oRTbk cWIKOWSKL (8

POD ŁUNĄ
■ =  P ow ieść  z roku 1918. =

(Ciąg dalszy).

O na tym czasem  p rzygotow yw ała  sw ą n ow in ę , 
pieszcząc się już uprzednio  w rażen iem , jakie 
spraw i.

— D obrze się  z ło ż y ło , W łoctziu, że  jesteś, 
bo m o g ę ci p ow ied zieć  c o ś  bardzo c iek aw ego. 
A m oże ,., jeśli m nie c h o ć  trochę lubisz... uradu- 
iesz się...

Brat zatrzym ał się  przed jej krzesłem .
—  S łu ch am .
— W ychodzę za m ąż i p roszę cię jako  dru

żbę do ślubu..
Powiedziała to tak swoDodnym tonem, że 

w zią ł to za żart.
1 d la ^ g o , nie dziw iąc s ię  w cale, z a p y t a ł:
— Bardzo doDrze. A któż ten sz cz ęś liw y ?
—  Czy będzie szczęśliw y , te g o  nie w iem . D o 

ktor Z ytow sk i. O św iad czy ł mi s ię  dziś w ie c z o 
rem, c o  m am  zaszczyt w szem  w ob ec oznaim ić.
. — C óż ty, Rem u, m ó w isz ? ... jak to?  jaki
Zytowski ?

Ani o jciec  ani babka nie drgnęli. W g ło w a ch  
im się  c o ś  p o d o b n e g o  p o m ieśc ić  nie m o g ło .

— N ie ch cesz  uw ierzyć ? w ydaje ci s ię  to  tak

O m aw iano też sprawę cukru O lerują mia-du 
pasKarze cukier, ale niepodobna ofert takich 
popierać i ze względów zasadniczych i z powo
du wygórow anych cen. Przydział zaś, jak  w ia
domo, jest niedostateczny.

W ciąe u dalszej dyskusyi zabierali g ło s : 
prezydent Neuinann, wicepr. Stabl, wicepr. 
Chlam tacz, p. JStobiccki. Podnoszono, że gm ina 
powzięła już nawet uchw alę, iiy odłączyć się

gospodarczo od Warszawy, gdyż obecny sposób 
zaopatryw ania M ałopolski, a zwłaszcza Lwowa, 
wywołuje op łakane skutki

Tylko energiczna akcya rządow a może zara
dzić złem u. Zdanie to, klóre wypowiadaliśm y 
niejednokrotnie, podzielał i kierow nik aprew . 
m, Stobiecki, wskazując, że popraw ę stosunków 
wprowad/.ićby m ogła energiczna w aika ze s tro 
ny rządu z paskarstw em  producentów , pośred
ników i kupców. Nie dziw też, że sym patycy 
wolnego h an d lu  wszczęli przeć.w p. Stobieckie
mu zażartą kam panię.

0  c z y s z c z e n i e  i . u a s t a  j _ w » c rv « ,
$$QjskoTOQśe użycza wydatnej pomccy! ■ Dwa tygodni gruntownego

ezyszezenia miasta*
Onegdaj obradow ała Sekcya IV Rady m. 
Sprawozdanie ogólne co do stanu czyszcze

nia m iasta, złożył inż .Misterka, piastujący 
obecnie kierow nictw o Z akładu czyszczenia m ia
sta po rezj'gnacyi p. Dobrzyckiego.

inw entarz jest ogrom nie zniszczonym, m iasto 
posiada zaleuwo 4 pary  koni i 7 autom obilów , 
z tych ledwo 3 funkeyonują. Obecnie pożyczono 
2 pary koni z aprowizacyi m, i 2 z budow y 
kolektora, razem dysponuje więc m iasto S p a 
ram i koni, co jest wohec fatalnego zanieczy
szczenia m iasta niem al niczcm, ten b rak  o d p o 
wiedniego aparatu  czyni i zyszczenie m iasta na- 
należyte, w prosi niemożliwem.

Wobec, rzec/y wiście fatalnego stanu  pod tym  
względem, odbyto specynlną konferencyę z woj
skowością, na której uzyskano przyrzeczenie, iż 
władze wojskowe udzielą m iastu 10 nuiomobi* 
lów, 50 fur i 200 robotników  na przeciąg  2 
i"Besa5aE_«&« " S E s a m a a r s

Zajście w fłfeunkircheo.
Prasa wiedeńska om awia obecnie ouszernie 

zajście zaszłe przed k ilkom a tygodniam i w Neun 
kirchen (Austrya) i następstw a, k tóre one ze so
bą pociągnęło. W  Neun kirchen robotnicy, rozgo
ryczeni na dyrektora fabryki, Zweifla, że tenże 
b ru ta ln ie  obszedł się z pewnym  inw alidą, wy
ciągnęli go z m ieszkania i m ocno poturbow ali.

W drożono postępow anie sądowe przeciw 
sprawcom  i rzecz poszłaby swoim to iem , gdyby 
nie fakt, że. Zweifel jest obyw atelem  szwajcar* 
skifn.

Rząd szw ajcarski, podniecany z zew nątrz 
przez kapitalistyczne kota austryackie, zwrócił

n iem ożliw e, by m nie kto c h c ia ł?  A jednak to 
prawda..

—  Ś m ieszn a warjatka — m ruknął w resic ie  
Łyżw ick i.

—  Tak jest... o św ia d czy ł mi się  — m ów iła , 
zw rócon a  ty lko d o  brata. — P rzecież nie przy- 
ouszczasz , że się  ch cę  sam a o śm iesza ć . Z robię  
rad ość m oim  kochanym ., pójdę z teg o  najm il
sz e g o  na sw iecie  d om u.

—  A leż droga — ze szczero śc ią  w  g ło s ie  
przerw ał W łod zim ierz —  d laczegożbym  nie w ie
rzy ł ? Tylno to  tak nagle p o w ied zia ła ś ... i d op iero  
teraz... W ięc rzeczyw iście m o g ę  ci z ło ż y ć  ży 
czenia? Jak to  dobrze, jak to  dobrze, R eniu...

i w ielką, Iwardą ręKą począt jej jak dziecku  
g ła sk a ć  policzki, roz zu ion y  w idokiem  tej d eli
katnej dziew czyny, która nie zn a ła  radości r o 
d zin n ego  życia i d otychczas nigdy nie m o g ła
przytulić się  do piersi kochającej, a ży ła ... u śm ie 
chem  m askując sm utek  swej sa m o tn o śc i.

—  C óż to  zn ow u  za k om euje ? — n iepew nie, 
jakby z n iep ok ojem  od ezw ała  się babka.

—  N ie k om eaje, nie. Pan Ż ytow ski zrobił 
rrn ten zaszczyt i chce się  ze m ną żenić. P ow in 
n iście  s ię  c ieszyć, że s ię  p ozb ęd ziecie k ło p o tu , 
a w ygląd acie tak, jakby sle  c o ś  z łe g o  sta ło .

-Łyżwicki n erw ow o  przeoierał palcam i po  
s io le , w zrokiem  wpijm ąc się  w twarz córki, by 
u ostrzedz jakiś rys, któryby zap rzeczy ł tem u,
c o  m ów i. A le twarz Reni b yła  tak iasna, w źre
nicach  ta ił się  pod  m głą  o b o ję tn o śc i taki blask  
tryum fu, że uw ierzył. Z tą chw ilą zm ien ił się  
też ca ły  jego  św iatop og ląd  w o d n iesien iu  do

tygodn i, ce lem  gru n tow nego jed n o ra zo w eg o  w y
c z y sz c z e n ia  m iasta , z w arunkiem , iż miasto 
nadal sam o będzie utrzym yw ać uiice w czysto
ści. Akcya ta rozpocząć się m a w najbliższy 
wtorek.

Nad umożliwieniem  dotrzym ania ze strony 
m iasta przyrzeczenia, wywiązała się długa dys* 
kusya. Zabierali głos r. Syuiewski, Pappre, tow. 
Marecki, Salam ander, Ursini, Antoniuk, Maksy
mowicz i inni. Rozważano sposób w ynagrodzenia 
dozorców za utrzym yw anie porządku.

Należy przypuszczać, że nareszcie spraw a czy
stości w mieście wejdzie na pomyślniejsze tory 
—- zarząd m. winien nowem u kierow nictw u do
starczyć wszelkich możliwych środków, mimo 
rzeczywiście trudnego położenia, celem sku
tecznego w ywiązania się, z zadania i zakończenia 
skandalu  niechlujstw a w mieście, które stało sie 
dziś „o strasza;u«ym p r ykładem " dla innych.

się z notą do rządu austriack iego , w której o- 
św iadezjf, że jeżeli spraw cy nie zostaną areszto
wani (mieli oni odpow iadać z wolnej stopy), 
Szwajearya usunie się od wszelkiej finansowej 
akcyi pomocniczej dla Austryi, planow anej o- 
beenie przez wielkie m ocarstw a. Pod tym  n a 
ciskiem  uwięziono 7 osób w N eunkirchen, z 
k t ó i j c h ,5 .— jak  podaje „Arbt. Ztg,“ nie m iaro 
nic wspólnego z napadem  naZ w eilla . To znowu 
wywołało wielkie wzburzenie wśiótl robotników , 
którzy zastrejkowali, dom agając się uw olnienia 
aresztow anych. Socyalistycznym przewódcom  u- 
dalo  się skłonić wreszcie rozgoryczonych ro* 
botników  do podjęcia pracy.

córki, u ł o s  jego  m ia ł ak cen ty  życzliw ej o jc o w 
skiej w ym ów k i, gdy się  nareszcie o d e z w a ł:

— C zem u żeś odrazu nie p o w ied zia ła ? Z a w sze  
ta sam a. n ieszczera i nieufna w o b ec  rodziny... 
N o, n o ... to ty teraz b ędziesz p anią ... w ieka, 
panią K toby się  tego  sp od ziew ał...

I z twarzą, ok ra szo n ą  dobrodu szn ym  uśm ie
ch em , który był na niej czym ś n ienaturalnym , 
p rzyg ląd a ł s ię  c ó r ce  z praw dziw ym  podziw em .

A on a  m iała  już d osyć sztucznej sw ob od y. 
S erce p rze lew a ło  się  wzgardą i tylko w ielkie  
zn u żen ie nie p o zw a la ło  jej o a n a leźć  s łó w  w zbu
rzonych , nam iętnych . O to  jej god zin a ... d laczego  
nie śm ieje s !ę b ezk iop otiiw ie , rad ośn ie, d laczego  
taka z m ę c z o n a 3 S łu ch a ła , nie b iorąc udziału  w 
rozm ow ie, jak Ojciec i babka in form ow ali W łc  
dzim ierza o  Ż ytow skim ; jak dziw ili s ię  ciągle, że 
się  chce żen ić z taką b ied otą , jak roztaczali dla 
niej piany na p rzy sz ło ść . B ezw iednie uśm iechn ię  
ta patrzjóa na nich, n iedobrze rozum iejąc. Na 
raz b łądzący  jej w zrok padł na Ludwika, stoją  
ce g o  pod p iecem ... i teraz d op iero  przyp om nia
ła  go  son ie , jak i zauw ażała , że od  czasu  „no  
w in y “ nie w yrzekł ni s ło w a .

—  A ty, W isiu, nie z ło ży sz  mi życzeń?
O n, n iezd o ln y  p o h a m o w a ć  n iezw y k łeg o  w zru

szenia w yjąkał t y lk o -
— Przeciez to  żart.
— 1 ty uw azasz to za żart? Pow innam  się 

obrazić lecz ... nie M yślcie zresztą, co  chcecie, 
nie zależy mi na tym Więc i tybyś ch cia ł, ż e 
bym. zosta ła  dłużej w tym w ięzien iu? N ie w idzisz  
jak się  c ieszę , jak drzę ca ła , jakam  szczęśliw a?..
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f.wew ló  kw ietnia.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek 15. kwietnia o godz 7 wieczór iy- 

-•erskość wieśniacza*, opera faascagniego z pp. Małee- 
ką, Ostrowską. Lipowską, Wolińskim i Sietoszeuski.n 
i „Pejłce*, opera w 2 akt- z proiegicn Le'ncava)l:i 
z p Mfynowtczówną, Cyganikiem (debiut) i Manem.

W p:ą!ek 16. kwietnia o godz. 7 wieczór p<̂  raz 
pierwszy „Sekietarzyk czy panna?’, komedya w J aKt 
Zofii wLjnarowsuej z pp. Pillerówną, Łozińską, Kwwt- 
kiewiczową, Nieuiiryczówną, Nowackim, barwińskim, 
vJatogowskim i H “rowskirn.

W soboty 17. kwietnia o godz, 3-ciej poprjrnaniu 
pa raz 24- y „Su kowski", trag. w 5 aktach St. Zeiom- 
skiege z p." Kodo vsk.im w roli tytułowej.

W sebo ;  i7. Kwietnia o godz. / wieerór fRigO- 
ief*o°, oicr* Verdiego z pp. Argasińską-Choyuows ka- 
Łowczynskim i p. Krogłowskim w roli ty tatowej (wy
stęp gościnny).

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
(Bilety wcześniej do nabyca v biurze dzienników 

St. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7)
Od wtorku 13 kwietnia do niedzieli 18 kwietnia o 

geriz 7 30 w eczór „Raut .na plaży , rewia ze śpiewacz
ką Heleną Rines i humorystą Jaś* tfws ;im, piętro 
wvt»j"‘, wodewil z A Dracową i M. Dobrowolskim w 
głównych rolach, ork estra 40 pułku strzelców lwow
skich, „Wesele na Kleparowie"

REFEPTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M Tl ERKA.

Piątek 16 kwietnia: Polski Kwa ret smyczkowy. 
Pi ogram: Mozart, Beedioven i Czajkowski. 447—2

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - M?1YST 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Parls".

Progr&ra XVIH. od" środy 7-go kwietn a i920 r. 
cc dziennie od godz. */ł#-mej wieczó’.

Anda Kitschman w swoim lepei tuarze, M im  Kamiń
ska. Balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina 
Mosko łka, piossrud kryazne Romiiaid Gieraoienski 
jako .Dziadek*. Marek Wir. heim w swoim re tuarz:. 
,1 wowianka" duet Andy! Kitschrran (p. Noskowska 
i W7. Wesołowski „toals i Atoryc* operetka J. Bącz
kowskiego (A. Kitschman, R. Gierasienski, Z Omicz, 
M. Tarłowski, M. Windne<mj

basa dzienna od 9—1 I cd 8—5 u G. Seylarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3).

W przygotowaniu: „Przedstawienie aiiiatorskit*.
W piąte* 16 bm. p-emira programu XIX

— —
O SPROWADZENIE ZWŁOK JULIUSZA 

SŁOWACKIEGO DO •KJ4AIU Jak  donoszą z Wajr- 
w aw y, na zjeździć zwołanym w  spraw ie Lice
um K rzepi jnieciaego, ichwakwiu j<tonogłus.n;e 
•wniosek delegata rain. kultury i sztuki St. W y- 
egykowakiego co do sprowadzenia zwłok Juliu
sza Słowackiego do kraju.
JÓZEF LANGNER, Jednoroczny ochotnik, ‘sftf- 
tStecr medycyny IM .7. Iwowslc., jeden z p ierw 
szych obrońców  Lw owa w  walkach listopadowych, 
zm arł o n eg ia j w  Jarm oiiicach w  23 r. życia, 
iv w ajae z tyfusesn ptamistytn w  szpitalu fronto
wym. Cześć jego pecii c i!

W SPRAWACH APROWIZACYI LWOWA, w  
ostatrficŁ czasach naaer opłakanej, wyj echa; w  tzo- 
rś) (177. Ncumattn do W arszaw y.

WICEKONSUjL ANGIELSKI W E LW OW IE. 
M inisterstwo spraw  zagranicznych udzieliło pod- 
pyłkownikiowi J. J. W ihitohead „cxequatr«r“  w 
charakterze wlcekcmsula Królestwa W ie’klei B-y- 
tspii we Lwowie.

CZĘŚCIOWE WSTRZYMANIE KUJCHU KO
LEJOWEGO. Z Dyrekcyi kolejowej komuniKują: 
W  Rfciqy< z 15. na 1S. bm. wstrzym ane zostają aż 
do odwołania następujące pociągi osobowa:

Ne linii Rzeszo w-Lwów pociąg nr. 15 (przyf. 
do Lwowa 7.30), nr. 27 (przyj, dc Lwowa 21.25^ 
nr. 41 (przyj, cłu Lwowa 16.55), nr. 28 (odj. 
ze Lwowa 7.40), nr. 22 (odj. ze Lwowa 17.05)(, 
nr. 42 (odj ze Lwowa 23.35).

N* łinji Lwów-Stryj pociąg nr. 1711 (odj. 
t.46), tif. 1714 (pr^yj. 17.35).

Na ifeiji Lwów-Sambor aoctąg r r .  2113 (odj. 
13.30), nr. 2114 (przyj. 10.35).

Na iaji prohobjsóE-Borysław nr. 1317 i 1822.
WIADOMOŚCI TEATRALNE, W  piątek wysta- 

tH n teatr miejski lekką kom eiyę Zofii W ojnaro
wskiej p. t.: „Sekretarzyk czy p an n a?"  Tło ko- 
rmdyi stanow ią czasy Księstwa warszawskiego 
ł swoi 4 bujnwLi-i życm poszyi i rycerskiej faa-

„DSIEffNlK LUDOWY

ta z y l R eżyseruje sztukę, i gra w  niej jedną z g ló  
witych rói p. Jan N ow acki. K ontrastem  leg o  - 
jako typu — będzie p. Barwiński w  roli starego 
óobTOdasznego, a  iukiącego faoeeye szlachcica. 
Steroś-sinę grać będzie p. Piilerowa, B.oneczkę 
jej córkę p. Ni 'znirycz, Emilkę — Łozińska. Ba- 
torowski i flienow sk, oędą zuchwałymi i piękny
mi oficeramj ttrmii poiskiaj tych czasów

PONOW NE DEM ONSTRACJE GŁODOW E W  
iMIESCIE. I dziź n ie siak) ziem niaków  cło roz- 
sprzedŁży m iejskiej. T łum  Kobiet uporczyw je d e
m onstrow ał przed ratuszem , g d /ie  w yb ito  parę  
szyrb. W  ,22* 34? udała s ię  d ep u rac/a  kobiet 
do prezydenta NcumanTta. R ów nież przed m iesz
kaniem  pryw atnesn prez. N. przy ui. Ł yczak ow i 
skisj* 1. 3 dem onsfnow ały kobiety' rue szczęd ząc  
v;yk.rzykniieów i cibeHg1. N ależałoby, by W arszaw a  
usiyszata je i rrozm niaia, no ta-n tylko m ogą  
napraw ić io , <20 zosta ło  zaniedbane i imśc: się o- 
b ten ie  n a  nas.

FATALNE STRZELANIE ARTYLERYI. O stat
n io  p odczas o  strego  strzelan ia  bateryi a r ty ler jl 
dla ćw iczeń , padły na m ia sto  z t  stron y Sokolnik  
dwa granaty. Jeden z  nich trafił w  szk o łę  ka- 
decką, drugi za ś  w pad ł na jeden z  dom ów  przy  
ul. N i-m oew  -cza, przyc2X)m ciwoie d zyc; odnto- 
s ło  rany, Z apew ne w iad ze w oiskc-.ve przepro
w adzą w  tej sp raw ie naiczyta  śled ztw o

MIEJSKA KOMiSYA SZACUNKOWA w bor- 
szczowie, Nisku, Przem yślu, P rzew orsku, T arno- 
polu i T urce dla państwowego u s la k n ia  i oce
nienia strKt w ojennyctł (szkód i ui.-zapfaconych 
św iadczeń w ojennych), poniesionych przez oby
wateli Pi'.ńs».wa Po!*kiej;o na tery to ryum  gtnia 
powiatów odnośnych w czasie wojny światowej i 
po lsko-ukrainskk j, rozpoczęły czynności urzę
dowe

SAMOBÓJSTWO Z POW ODU DROŻYZNY 
W  Stryju  w ub. niedzielę z rana, znaleziono na 
strychu  wiszące zw łoki w łaściciela dvm  dom ów  
J. liczącego lat 60, który zm artw iony, ze z po 
w odu drożyzny rausi naruszyć usk ładaną go
tówkę, odebrał sobie życie.

CHLEB RAZOWY, Do konsunm  członków  
M. S. O. przy ul. M urarskiej piekarnia, rzekom o 
„Merkury** znacząca chleb 1. 26 od dw óch ly- 
godni dostarcza do rozsprzedaży chleb zakalco- 
waty i nic w ypieczony naltżYcie. Spraw ą tą 
w ładze pow inny się zająć.

OLBRZYMI POŻAR W  BURSZTYNIE. Lek
kom yśln i ch łop cy  ob ch odzący  „huczny' r u s^ e  
św ię ta  wystrza-arni, sp ow od ow ali w  Bursztynie 
git-oźny pożar. Spinnęió in n ostw u  d o m ó w  i z a 
budow a 1, k o śc ió ł w raz z  p l e b a n i ,o r a z  budy 
nek gm inny.

OKRADZIONA KSIĘGARNIA W  BORYSŁA
WIU- Rsięgs-rnie ludowe p. Bujakowskiego, piiesz- 
czącą  się w  Domu L udow ym  w  Borysławiu no
cą *  osiatnieh dniach złodzieje okradli, zabierał ąc 
książki i inne low a.y  jako to: raydehea, p erfi 
my i.p . wartcdci 8.000 marek.

ECHA &WIAT RUSKICH. Do szpitale po
wszechnego przywieziono z okolic Lwów* trzech 
ran n y ch  chłopaków , którzy w czasie św iąteczne
go „w iw atow ania" zostali zranieni, od palnej 
broni i t a k :  z iłasiówki przywieziono M ichała 
S teraka, liczącego la t 13, rnnnego w praw ą no 
gę, z M ikłaszowa, Stefana Woictego la t 19, w 
lewą rękę, z Zapyiow a, Paw ła Muca, la t 15 rsn  
n*:go w brzuch.

KRONIKA SZPITALNA. W  Tom aszow icach 
ad Kałusz, Jan  Kruszkiewucz, z nieznanego po
wodu poderzuąl sobie gard ło  brzytw ą. Żona 
przyw iozła go na leczenie do szpitala.

Jan  Zlotorowicz, la t 20, w czasie inw azO  
ukraińskiej został 21 m arca ub, r. ran iony  od« 
łtkinkiem bom by rzucooej 2 sam olota. Przywic- 
zioao go na leczenie odnaw iającej się rany .

W OJOW NICZY REZYDENT. Niejaki Julian 
Jacii.,.. rzekom o rad ca  i rezyd en t kam ienicy pręy  
ul. Na Bajki 9 dotk liw ie p o c ił sw ą  dbzorczym«*, 
którą przy tern licho opłaca. P ew n i jesteśłtty że  
larzywdę tę, wyrządzioną ubogiej itobiecje od 
pow iednie w ynagrodzi.

SKL^TKI BRAKU NADZORU NAD MŁODZIE
ŻĄ. W  oko i:y  A»orca czernkrw eciiiego ch łop
cy  strzelają „na iimoa" zt znalezjanycit lub skra
dzionych p a tr o ló w . (AstajahJ ou  w ^ sb ia lu  K»-

Nr. :<1

zlmierz Sataban, lat 10, odniósł silne póra nie- 
rti.t na lewej ręce, przyczem stracił palce

OLBRZYMIA GORZELNIA W  PIWNICY. W 
realności przy ui. Złotej I. 4S pofieya odkryła taj
ną wielka gorze!n:ę, w  której [Wza 6 chłodnika
mi i koltami było 21 kadzi. Co w nętrza scho- 
d"i o się przez tajne drzwi w podłodze na czwo
rakach. Aresztowano właśe gorzelny Borucha' 
Kosmana.

MASZYNY DC STEMPLOWANIA KORON-. 
M inisterstwo Skarbu zam-jAvnlo w  Łodzi umyśl
ne maszyny do sternplowsn.a koron. Z MaJb- 
paisój i Lublina pojadą tam  urzędnicy skarbowi, 
by zaznajomić się z manipulacyą slemplowan a 
maszymarai.

ZE ŚWIATKA ZŁODZIFJSKIEGO. Aielrsandrr 
Jarem a zasądzony przez sąd  doraźny na karę 
śmierci za wspóiud dał w  rabunku u p. Małki 
Stdnow ej przy ul. źródlanej, zbiegł estatujo wie- 
czo rt n z więzienia przy ui. Batorego.

Natomiast aresztowano zbiegłego z więzjen'3 
IH. Sekc>i Tomasza Szawczuka, w  herbaciarni 
przy u:. Sobieskiego. Znaleziono przy nim dwa 
kawałki: edwabiu. Któremi ow inął szyję i nogi.

Kazimierza W ergpla, lat 16, aresztow ano za 
liczne kradzm że. Specyalistą m a być on do okrr- 
c a ,.ii  cukierni i od organizowania szaiek m ło
docianych zlodz.ei.

Z DNIA? I NOCY. P. MIcnał Hackel pom ał os
tatnio u Bertiarda Furtaka swó] złoto zegarek 
„Omega", w art. 10.000 kor który zrabowano w 
czasb  aw antur listopadowych 1 SI8 r. u zegar 
mistrzu Maurycego Ausireicha przy ul. Kaźrrąe- 
rzowmkioj 1. 5 b. Furtak zegarek ten kupjł przeć) 
dwom a miesiącami u S teiana K. żrałnierza, lecz 
rewizya u jegc rodziców nie wydala żadnego re
zultatu

U) p. S a t  blumentelGowei, w  Czahrowie od 
Buka rzowce, skrad; i >no ze strychu niedawno w  c 
le garderoby, wari. 60.000 kor Poszkodowana 
przyjechała do Lwowa w  poszukiwan.u za zlo- 
ddejam i i tu na pi Łoiskich spostrzegła Ag
nieszkę Kaiiiczowij oprzedafącą spodenki jej sy-ne. 
A reszow ana H. twierdzi, że kupiła je u pewnej 
handlarki, ^tórei na razie nie odszukano.

P. Pam nf Muryczowei skradziono z m ieszka
nia przy ul. W omość 12, gardemDlp i 2 dotv bu
cików w art. 3.000 kor,

P. Bernardowi Kreuterowi, kupców , skradz-to 
Wo z magazynu przy ui. SyfestusLirf I. 25, fig około 
35 kg w a rt 2.40D kor

S ;a  i Czaikćwmie, służącej skradziono z pozo
stawionego kosza u p. Maryi Ostrowskiej przy 
dl. Kraszewskiego 1 23 gaiderobęj i bieliznę wari* 
1650 ko;

—o—

M n  ^rzern. I handlu w Kaius?u
Dnia 13 bm onwiedził -ninister 0 ’szew ski 

żupę solną i kopalnię soli potasowych w  Kału
szu. Przed zjazdem do szybu przvwital ministra 
prezes Zamoyski, dziw ując mu za przybycie i 
siwierdzaiąc, że obecność minisira je s t niejako 
sym bołcznem  przejęciem kopalni z rąk  W ydzia
łu krajowego w rece Rządu eolskiego.

Następnie przyjął m m ister deputacye robo 
huków , z którymi omówi) szereg postulatów, o- 
biecu;ąc im spełnienie na razie naiważniejszego 
żądania, t. J. zapevmienia im 87-owizacyt.

Po  zjeździć do szybu i po zwiedzeniu pod 
przewodnictwem dyrektora kupalni inż Józefa 
Turk’sw :cza -wszystkich urządzeń, wyraził p. m i
nister żywe zadowolenie z togo, co znalazł, stwier- 
dzii> że po powrocie będzie m ógł powiedzieć gdzie 
należy, że spraw a kałuskicj Kopalni soli potaso
wych ni« jest baiką o żelaznym wilku, jak to tym, 
lrtó-zy rje mieli sposoonosd jej zwiedzić, zda- 
waćby f-ię mogło. — w yraził gorące uznanie za po
czynione przygotowania Tow arzystw a do dal 
szych wierceń i poszukiwań i życzył Towarzystwu 
dalszego powodzenia na dredze otwierania no 
w jch  sluarbów społeczeństwu.

Po przyięci v deputacyi z m iasta 5 okolicy o j  
jechał p. nfifiister w dalszą podróż inspekcyjną 
do żup aclnych w Bolechowie, DcUnie I Droho
byczu,



Nr U „DZIENNIK ŁUGOWY"

BiEans w ojny £w*afcwej.
Na podstawie dotychczasowych ogólnych obli

czeń statystycznych, s t u t y  w ludności, spowo
dowane Wojną światową przedstawiają s ę na
stępująco u poszczególnych państw, biorących 
udział w wajnie ;

Padło w

w Niemczech . 
w Austro kęjjr. 
w Francyi . 
we Włoszech 
w Rosyi . . . . 
w cernii . .
w Rumunii . . • 
w Bułgaryi . - 
w Belgii . • . 
w Anglii . . .
w Am* rvr« .

Liczba 
urodzjn 
zmrFej- 

szyła się wojnie 
" o :

3,600.1/00 2,100.000 
3 750.000 1,500 000
1.500.000 1, )0.0Q0 
1 400.000 550.000
9000.000 3 , ‘00.000

306.000 700.u00
150.000 160.-/00
155.000 60.000
175.0.% 115 000
650.000 1,060.003 

? 52.000

Smiertel- _ nośf Ogólne
wzmogła straty:

sie o;
700.000
500.000 
430.080 
JlOO.OOo

2,(XI0 <-00 
630 OuO 
200 000 
60.000 
85.000 

20o.00u 
?

6,40u 000 
5,75*.008 
3.35u 000 
2 250 OuO 

14,000 000 
1,o3(..d00 

510000 
275.000 
3 5.000 

2 11 o 800 
52 000

36,702.000
Rażeni zatem ponad36 milionów luitzi I Nie wliczone
są tu  jeszcze o fu ry  wojny, jak.o poniosła Judność 
Turcyi i F in h  idyi; a także ubytek w ludności, 
spowodowany w kraj ach neutra lnych kryzysa
mi żywnościowymi i epidemiami ifędącemi na-
ftęostvem  wojny- rde n io it  h>ć nawet pobieżnie

dotychczas oszacowany.
A naw et ta po tw orca  cyf*a blisko 37 milio

nów nie przedstawia jeszcze pełni strat, jakie 
iudz&osc poniosła. Pominąwszy, że Tuicya, J a 
ponia, Grecya i Czarnogóra, jakoteż obecnie wo
jenną  Eikwieruełią w strzą;ana Rosya sowiecka i 
Polska me są wciągnięte w statystykę śmierci, 
irzeba wziąć poa uwagę niszczący wpływ, jaki 
wojna i jej następstwa wywiera i wywierać bę
dzie ns stosunki wieku i płci. Liczba ludności 
europejs tlej, zdolnej “do funkcyi płodzeniu 
zmnicjsz}ł« się o 12 fnliianów. prócz tego ol
brzymią cyfrę stanowią ci, którzy wrócili do 
domów jako inwalidzi lub chorzy wenerycznie

W Niemczech na 1180 kobiet w wieku od 
18—45 lut przypada tylko iOOO mężczyzn, a i 
u  tych gospodarcza nędza wpływa ujemnie na 
zdolność płodzenia. Prócz tego wiele państw 
nTzymuje poa chorągwiami znaczne iiosci woj
ska, m e wszyscy jeńcy wrócili dotąd do Ob
czyzny. Te okoliczności pr zez cały szereg lat bę
dą działały ujemnie na  liczbę urodzin, co bio
rąc pod jKw-agę w rezaltacie otrzyma elę cyfrę 
ok«ło 4 0  mi tonów, o którą to ilość lułzi zmniej 
szyła się ludzkość. •

Koagres angśeSsliisj N iezawisłe j 
Psrtyi Pracy.

Kongres Niezaieżne] Parlyi Pracy (Indepen
dent Labour P art*u  obradował w G-asgowie przy 
uoziaii 4i5 delegatów pod przewodnictwem Snów- 
d«na. W  spraw i: polityki wewnętrzne! omawiano 
możliwość wewyeh rvyborów< i pcs-anowjcno, aby 
partya przygotow ała s i j  do wszelkich możll-j 
wośai.

Najwięcej zaciekaw ania budziła spraw a Mię
dzynarodówki, o której referow ał M a c d o n a i d .  
Il-a M iędzynarodówka — oświadczył on — n '- 
kamu już więcej nie dogadza. Ale nie m ożna sję 
K*9dzić z polityką Moskwy. „Gdyby w  AngdU 
penów*; car. przyję li*yśrny metody m oskiewskie". 
W arunki w Rosy5! i Amglai są  ca& iar. r  óżne. Par- 
tya r.asza aie może żądać dyktatu}--’/ i uzbrojenia 
jśeokUryatu. Neleży wzorem parły! srwralofiiwl^ej 
dążyć do utwerawnh jednaj międzynarodówki, 
która by pom stam i*  setecyom ewym prawo swo
body ruchów.

Czfwć delegatów żądała wystąpienia z II. M V  
dzyma"odówtd i (prńystąipieinm «io 111-e). P am  Snów-, 
den doraeuf*  poKWtać w  Ii-ej.

W  głosowania udswalonu 522 głosami przeciw 
144 wysiąpSć z 11 ej Międzynarodówki. Odrzucono 

iiscli pny,stąpienia do Ill-ej 472 grosami nrze- 
Uwko 206. Postanowiono zwrócić się do partyi 
szwajcarskiej w  celu zorganizowania konferen- 
«yi clie wsftrraesnwnia jednej międzynar-cdówfii-

Oprócz śego zjazd uchw al żądanie zawarcia 
Pokoju z Aosyą i c a ł k o w d t e j  n i e p o d l e 
g ł o ś c i  d l a  I r l a n d y i ,  E g i p t u  i I n d / i. 
_  —o— ___

‘•URUCHOMIENIE KOPALŃ RUDY ZEŁAZNEJ- 
V/ARSZAWA 14 k w is in a  (Pat.) W  najbliż

szym czatie spodziewają sie uruchonuenia no- 
Vre1 polski: j kopalni rudy żelaznej o nazwach.
■/Aleksander" i ,; W łodzim ierz"; położone! nagrim -
błch m ajoratu Leb-eufiewa, w  pow :rcie csęstocfro- 
wskim. Przed w ciną kopalnia to używaną była 
orze:;. Reissoha, który ją eksploatował. Po wy bn- 
-hu wojny e&sploatacj a kopalr. została zatrzyma- 
n?.<O becił« nowy dzierżaw ca zamierza ponowinfe 
ńodyąć vydobyv.-rnie rudy , ze względu n* braki, 
uóre yję teraz dają bardzo odczuwać. Jestto za- 

r r i, r  ourdzo na czasie i przedstawia dobry inte- 
f r ’ 1 ’*nsowy, tembardziej, o t kopalnia ma wszel- 
-<<*! 4arre db rozWn.-ęcia się i dostarczenia powa- 
z” î oAc rudy. Przed wojną był eksmoatoWany 

mściwie tylko „Aleksander", sąsiWBi zaś ;;Wło- 
w- inior;;" stanowił rezerw ę. Rudę wydobywsuio 
P*'zy pomocy z40 ro b o trjió w . Ogółem wydobyto 
^  t iągu  roku 1513 19.785 tonu rudy. Obecnie istn)e- 
«  tendeneya powiększenia tej ilości. Dzięki uru- 
ttw nteniu  tej kopań;, zaowu cześć bezrobotnych 
c ?dzie m ogła znaledć prucę.

W i  TYCZANIE GRANIC.
GDAŃSK, 14 kwietnia (Pań) Tutejsze dzien

niki poiskie ogłaszają obwieszczenie przewoani- 
czącego komiiyi granicznsj gen. Dupouta,^ zawia
damiające, że komisia dla wytknięcia granicy pol- 
sKo-gdańsitiej uda się w  najbliższym czasie w 
pkc iae Tczewa.'Mieszkańcy okoliczni mają przed
stawić swoje życzenia za pośrednictwem swoich 
burmistrzów, poltysów i wójtów. vV traktacie po
kojowym jednak nie może nastąpić żadna zmiana. 
Wszystkie gm ‘ny, które traktat pokfriowy wy
mienia jako należące do Gdańska, pozostaną p- zy 
Gdańsku, wszysdde zaś gminy wymienione w tra 
ktacie jako polskie, będą nieoUwołalme przyzna
no Polsce.

3  sąc/u w o j s k o w e g o :

fHlorderoa &apt Krccli przed 
wejskowyrn.

Jan  Pakosz, lal 29, byiy żołnierz 7 brygady 
ukraińskiej odrtziału wartowniczego i prołos a« 
reszlóv; ukramekicn wojsKowjch w Szczercu, 
koło Lwowa, s tanął wczoraj przed sadem DOG. 
za zbrodnię zdiadziecko»besi\aiski go mordu po
pełnionego na  jeówU kapi. W. P. L u d r  iku K.op» 
ciu „V\'iKtoizc“.

Zam ordow any dostał się 11 stycznia ub. r. 
przy zdobywaniu Kul parków a do niewoli u k ra 
ińskiej, puczem osadzono go w- areszcie w Szczercu.

W czasie przeslucnania kpt. Kopcia, który 
stanowczo zaznse/yl przynależność Gulicyi wscho
dniej do Polsks, grouo obecnych cflcerow ukr., 
którzy prowadzili śh dziwo w sposób prow oka
cyjny i obrażający uczucia narodowe kapitana, 
postanowi]} zemście się na  jeń u i mieli rzeko
mo powzięć zamiar zgładzenia gc ze świata. 
Oskarżony, k ióry parę razy zmieniał zer.nania, 
twierdził, że sierżant sztabowy F ed fo  Mychajło 
wyda! m u rozkaz dokonania egzckucyi, a gdy 
on się wzdragał, rzekomo m iał mu to poWórzyć 
m ajor Eisanz.

Izyskawszw jak twierdzi, taki rozkaz, wypro- 
wsulzii oskaiżony kpi. Kopcia za miasto na tzw. 

opielany i tu  idącemu na trzy kroki przed nim
slrzelif w qloo:ę, 

następnie do leżącego już w agonii i leżącego 
na ziem. strzelił dw a ruiy, raniąc go w pośladek 
i stopę.

Po w ykonaniu  tego zbr«dn'czcgo czynu zdjął 
oskarżony z trupa łuteiko, bluzę i buty i dał je 
plutonowemu, zsś zwłoki polecił pogrzebać Fed- 
kowi Łazurczakowi i A ndrzeówi Wibryjowi z ! 
Łanów  koło Szczeroa, którzy je obrabowali z 
kosztowności. f

W  czerwcu ub. r. ojciec i siostra zam ordo-1 
wauego wykryli sprawcę m ordu  i miejsce s p o - !

czynku kpt. Kopcia poczetn żandąrm erya fueszto- 
wała go.

W czasie rozprawy oskarżony bronił się tem. 
że czynił to pod nieodpornym przymusem i roz
kazem swych przełożonych, lecz świadkowie co 
do różnych podanych przez niego okobczności 
zeznali tylko obciążająco.

Wobec, niezbitych dowodów jego wiay try 
bu n a ł  zasądził go i

n® karę śmierci przez powieszenie.
Oskarżony wyroku nie przyjął, ob rośca  z*ś 

jego wniósł ziżalenie nieważności.
Rozprawie przewmdn, inaj. P lahner, oskarżał 

Uapt. dr. Małek, b ron ił  z urzędu w zastępstwie 
nieobecnego d ra  Wasscrbergera, poi. dr. Pie
cha wsi? i

Od czasn istnienia sądu  D. O. G. we Lwowie, 
jest to pierwszy wydany tu  wyrok skazujący »a 
karę śmierci.

3  sal:' rozp r a w .

A f s  a  c i s k ^ w s  p r 2 € d  s ą d e m
Przed trybunałem  wzmocnionym sądu okr. 

kar. odbywa się rozprawa przeciw Józefowi Nuss- 
baumowi podurz. koiej ‘ Stefanowi Kwiatków- 
ski-. mu, maszyniście kolej, i Izaakowi Folkowi, 
spedytorowi, o zamierzoną kradzież yragonu cu
kru na  szkodę skarbu  wojskowego.

Z początkiem lipca ub. r. dosiawiono do e- 
łapowego m agazynu żywnościowego n» dv,orcu 
gtów ryrn wc Lwowie 43 wag. cukru  zdobyczne 
-jO z Doliny be: dokum entów i rachunków.

Oskarżonj/ F a lk  vel Mehlsock „pi-EŁkował* 
sowitą z t p ł i t ą  sierżanta F. Leszczyńskiego i »a 
,ego zezwoleniem po porozumieniu si? z Kwiat
k ó w -k m  p:zewieżli łeD wóz na Podzasseze, hy- 
go tu zupełnie l e g a ln i  przez pośrednika sprzt- 
d.ŁĆ jednej większej fabryce wódek.

Na Podzamczu jednak  magazynier p. Biwin- 
ger zażądał dokum enlów wozu, a gdy ich nie 
otrzymał spow-odował zajęcie wozu przez komen
dę dworca ; psrat<*cTn;e oskarżeni znaleźli się ►*4 
kluczem 1

Sierżant Leszczyński został już za swe p«*- 
winienie zasądzony sąaem poiowyiu

na 3 lat c i ^ i e g o  tpięzlcma 
■wymienieni zaś onecnie odpow iąd/ją  p-zed są
dem. Oskarżeni do winy n;e przyznają się i lak: 
F«!k twierdzi, te  był prze* Leszcz ńtkiego w 
błąd wprowadzony i cukier ten nabył w dofcreę 
w ierze, zas Kwuaisowski przevrożac wóz ■!« wie
dział rzekumo, że znajduje się w n iia  cukier, 
Nussbaum mówi, że dria ia t  tylko w dobrej wie- 
n e ,  bo cukier ten zakupiła poważna firma, prze* 
to on nie p łzypuszczaf tu nadużycia.

Pc przesłuchaniu t z*ch świadków, których 
zerwania były m ało  interesujące, rozprawę odro
czono do dziś z rana.

Trybunałow i przewodniczy nadradca Fida, 
oskarża p r  k. Sywulak, bronią d ro w ie :.  Grek. 
Tren ner i ze sądu, Kwiatkowskiego, sędzia dr 
Baiycki.

—o — l t
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Z* rntirykf l* re-)ś>e>ii nta otlocnrl*'!*,

Jp K y a i ls t a  ch orż1? w io e r y w a r t i i ,  s k irn y e ć  1 k o m t t y k i 'Dr. Henry h Resm®ta
ord. od 8-10, 12—! i 3—ó. Lwów, Kaperalk* l i .

Wszystkim towarzyszem, przyjaciołom i znzjomym 
zmarłego Męża mego, który wzięli udział w pogrzebie, 
jakoteż tym, którzy pospieszyli z wyrazami współczucia 1 
skłs^-im tą drogą serdeczne podziękowanie.

Bronisław® Fiukisnowa z dziećmi
W Stanisławowie, w kwietniu 1920

NOWI PRENUMERATOROWIE otrsymają 
bezpłatnie początek znakomitej powieści Artura 
Ćwlkowskiego p t..  „Pod łuną", którą drukuieimy 
w  odcinku „Dziennika Ludowego".
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Ł a źn ia  wre Lwrowiie.
Mówi się u nas tak dużo o potrzebie u trzy -» 

m ania czystości, o zwalczaniu epidemii przez czę-J 
ste kąpiele, tymczasem nasze zakłady kąpielowe, ‘ 
p  ile funkcyoiiują, są właściwie rozsadnikami ch o -' 
(rób. Oto skarga otrzym ana od jednego z czytel
ników.

Zajmuję mieszkanie bez żadnego komfortu. 
W  celu utrzymania koniecznej czystości skazany 
więc jestem na korzystanie z puolicznych zarzą
dzeń w postaci z akła u ów kąpielowych.

Takich zakładów mamy tu — o ile się nje 
mylę — 5, z których aż 4 przypadają na dzjelni- 
cę III. A że są pod względem Kosztów naitań- f 
sze, uczęszcza tam najbiedniejsza, względnie m a-j 
lozasobna ludność miasta bez różnicy wyznania 
i narodowości.

W czoraj byłem również gościem w lażni przy ( 
iii. Szpitalnej i musiałem stwierdzić, że lak w ła
ścicielka lego zakładu kąpielowego jak niemniej 
jej podwładne organa, pojęcia nie mają o hymenie. 
Brud panuje tam powszechnie, na tapczanach 
ilościowo nieodpowiednich, leżą brudne prześciera- j 
ata. Snany aż czarne od brudu, zejście do tożni 
brudne, klozet zepsuty, nieprzystępny.

Świeżych prześcieradeł nie dostaje się, tylko 
przez gości przed oaejściem oddane.

Jeden z gości — funkeyonaryusz publiczny, 
który wziął na odw agę i położył się na tapcza
nie, przypłacił te śmiałość stwierdzeniem wszy 
Pa s wojem prześcieradle.

Nie dziwię się wcale, że panują tam takie sto
sunki, gdyż znaczna iiość ludność'1 miasta nie 
posiada odpowiednich urządzeń hygienicznych w 
domu i skazana jest na korzystanie z podobnych 
urządzeń publicznych, a tych niestety jest tak mafo 
że zawsze panuje przepełnienie.

W  czasach tak strasznej epiicmiL nasze w ła
dze — gwoli tłumienia jej i niedopuszczenia do 
lej rozszerzenia się, powinny przecież wpłynąć, 
(ażeby łaźnie publiczne nie były rozsadnikami cho
rób i więcej dbały o  zdrowotność mieszkańców, 
Sam e zatządzenia bowiem, bez wywierania odpo
wiedniego nacisku, zupełnie nie wystarczą.

W  kierunku uruchomienia zakładów kąpie
lowych m agistrat też nic nie rooi, tak że na te 
naszą władzę spada ogromna część winy, że epi
demii w tak zastraszający szerzą się sposób.

Zwracamy ' i 0 do miejskiej komisyi, sanitarnej, 
aby w iym kierunku poczyniła kroki, bo zbliża 

lato, a Lwów niema rzeld.
—o —

Dodatkowe racye źywpośoi dla roootolków w K ra ta ie .
W  „Naprzodzie* krakow skim  czytam y :
M inisterstwo aprow izacji przydzieliło om enie 

w m yśl rozDorządzema m inistecyalnego z 8 p a
ździernika 1919 r. potrzebne ilości m ąki, tłu  
szczu i cukru  n a  dodatkow e racye dla pracu ją
cych w przedsiębiorstwach przem ysłow ych, przy 
robotach publicznych, oraz w m iejskich zak ła
dach użyteczności publicznej.

W spraw ie poboru tych  dodatkow ych racyi 
m agistrat krakow ski zarządza tymczasowo, co 
następuje :

D odatkow e racye po 8 kg. m ąki, pół kg. tłu-
izezu i 60 dkg. cu k ru  zostan ą  w y d a n e  pracov ni-
Kom rzeczonych wyżej zakładów  i przedsię- 
oiorstw, którzy zostali zgłoszeni do dodatkowej 
aprowizacyi robotniczej przez pracodaw ców  sto
sownie do obwieszczenia m agistratu  krakow 
skiego z 23 stycznia o. r. i zakw alifikow ani do

korzystania z niej przez sp ec ja ln ą  Komisyę-, 
ustanow ioną w myśl pow ołanego wyżej rozpo
rządzenia m inisteryalnegc, a to  :

1) pracującym  w pryw atnych zakładach prze
m ysłowych, którzy zatrudniają  poniżej 50 p ra
cowników, na  osobne legitym acje, zaś

2) pracującym  w pryw atnych zak ładach  prze
m ysłowych, klóre zatrudn iaju ponad 50 praco* 
wników, tudzież pracującym  przy robotach pu 
blicznych w m iejskich zak ładach  użyteczności 
publicznej, oraz robotnikom  w rządowych i woj
skow ych zak ładach  przem ysłow ych — bezpośre
dnio przez zarządy względnie kierow n ctwa od
nośnych zakładów  i przedsięoiorstw .

A cóż we Lw ow ie? Czy rozporządzenie rzą 
dowe ważne w Krakowie nie sięga swą ważnością 
do Lwowa ?

można zawsze zrobić dobry interes. Ale właśnie 
dlatego przetargi koleiowe wyglądają bardzo m ar
nie, o ile m ają przysparzać dochodów skarbow i 
koiei.

Obydwaj wspomniani funkeyonaryusze sieją 
więcej czy mniej świadomie, lub może z powodu 
nieudolności służbowej karygodną zgniliznę mo 
ralną w dość i tak dyskredytowane powszechnie 
stosunki kolejnictwa, wobec czego należy usunąć 
ich bezzwłocznie z reklamacyjnego biura i prze 
znaczyć do innych czynności służbowych. Dzi 
wnem doprawdy, iż Lwowska dyrekeye koief. prze
czulona na punkcie wrażliwości, jeśli Idzie o nje- 
wygodne jej przekonań;a polityczne podwładnych 
pracowników — nie czuje z drugiej strony cu
chnącego pod samym nosem bagna. Pogratulo
wać nieiada powonienia.

- o  —

Z r y c h l i  sgns^odarhi ko le j, w e  L w c w ie
Jeden z krakowskich prokuratorów  sądowych 

zauważył słusznie przed kilku dniami w końco- 
wem przemówieniu, że dzięki uporczywemu tę
pieniu, bandytyzm  w Polsce maleje stale. A'e o- 
bok tej straszliwej plagi, którą sześcioletni ka
taklizm wojenny zakaził ogólno światową społe
czność ludzką, grasują dziesiątki innych epidemij 
moralnych’ niszczonych iównież konsekwentnie 
z dnia na dzień coraz bardziej. Dość okrzyczaną 
pewnego rodzaju firmę stanowią kradzieże ; n a 
dużycia kolejowe, nazw ane tak ostatnio bez wzglę
du na fakt, czy dopuszczają się ich zawodowi p ra
cownicy, czy sprawcy z poza grona funkeyona- 
ryuszów kolei.

Otóż wynada bezstronnie nadmienić, iż k ra
dzieże na polskich Kolejach państw faktycznie 
zmniejszają się. Niezaprzeczona zasługa w tern 
w energicznej inicyatywie m inistra Dra Bartla do 
bezwzględnego postępowania z winnymi naaużyć 
pracownikami, wydatnej bezsprzecznie działalności 
ustanowionego przy ministerstwie kolei departa
mentu śledczego, podporządkowanych mu t. z w. 
„komisyi lotnych", utworzonych następnie przy 
poszczególnych dyrekcyach kolejowych „kontro 
li doraźnych"' i w równej mierze gorącej współ 
pracy Zaw. Zw. 'Prac. Koj. Rzeciposp "Posk., 
posiadającego w naprowadzonych powyżej inetytu- 
cyach ...własnych najdzie'niejszych przedstawicieli.

4-go ma-ca b. r. poitoya uwięziła na dworcu 
we I wowjie przetokowych J. B i S. K. za k ra
dzież zwoju sukna z zamkniętego wozu kolej, 
wagi 104 kg., które po do-Konaniu kradzieży, do 
tyczący sprzedali blatniczce za 1000 kor., licząc 
po 20 kor. za 1 m. Sprawę wykrył p. Adamcio, 
członek Zaw. Zw Prac. Kol., zajęty urzędowo 
w kontroli doraźne, dyrekcyi kolei we Lwowie,

mający tza ?50bą słynne wykrycia rzeszowskie, prze
myskie i w iele innycn. Pisze się o w$padktu po
zornie nieznacznej wagi przedewszystkjem dlate
go, ażeby zaznaczyć publicznie przy sposobności, 
że przeważająca część żarowej m oraln i: 1 op nil 
kolejarstwa, zrzeszonego w  przygniatającej w ię
kszości w zaw odow ej orgaiiizacyi Z. Z. P. K. 
dąży faktycznie — między innymi — do radykal
nej sanacyi i podniesienia w  każdym kierunku 
polskiego kolejnictwa — tak, jak gtosf statu t in- 
styfrucyi.

Cóż — gdyby jeszcze najbliższe czynnika miaro 
dajne zechciały i potrafiły zdobyć się na potrze
bną konj ;oznie energie do ułatwienia ciężktogo 
zaaanfa naw et bezpośrednio podporządkowanym 

lim  organom śledczym? Niestety zupełnie macie; 
dzieje się dotychczas! Wezmv dla przykładu to

lerowane najspokojniej przez dyrekeye koto! we 
Lwowie stosunki w  t.fzw. „biurze rekłamacyjnem" 
na lwowskim dworcu.

Powyższe biuro sprawuje swoie funkeye w 
ten sposób, że np, załadowane wozy koleiowe 
stoją całymi miesiącami na placu we Llw/łwŁe, 
często bez uwiadomienia strony czekającej na to
war, lub nja odsyła się wogóle wagonów na nijel- 
sce przeznaczenia. Dale! ekspedyirje się wozy, 
przeznaczone dla Lwowa do wyładowania, jako 
próżne w rozmaitych kierunkach, na co biuro re 
klamacyjne nic prowadzi żadnej ewidencyi i nie 
troszczy się o dalsze losy wozów. Na czele biUra 
stoi st. rew. p. D„ a obok mego furigute rety. 
p. li', speeyałnii do przeprowadzania sprzedaży 
posyłek w drodze publicznego przetargu Co do 
pana H. spostrzeżona też dostatecznie, że wykrę
ca się stale chorobą, ilekroć próbuje się użyć 
go da jakiejś innej służby ponieważ na licytacyacb

Pierwszy socyalisia u paiTiża.
W „Arb. Ztg.“ czytam y następujące uwagi, 

poświęcone wizycie, k tó rą  złożył kanclerz Au 
stryi, dr 1’cnner, podczas pobytu swego w Rzy 
mie papieżowi:

Zdaje się, że dr. R cnner jest pierwszym m i
nistrem  z W iednia, k tóry  przybywa do Rzymu. 
Było m ianow icie zawsze w ielką kw estyą eiykie- 
ty: że pajiież nie chciał przyjąć na audyencyi 
nikogo, kto sk ład a ł wizytę w łoskiem u rządowi, 
a ponieważ w W iedniu baczono bar Izo na do
bre stosunki z W atykanem , un ikano  oficyalnych 
wizyt do Rzymu, by papieża nie rozgniewać. 
Nie ty ko H absburg nie odwiedził nigdy k ió ia  
włoskiego — co niejako oznaczało, że się nie- 
nznajc jego praw  do rezydow ania w Rzymie i 
slale skutkiem  tego zaostrzało stosunki austrya- 
cko-wtoskie — ale naw et spotkanie m inistrów  
spraw  zagranicznych odbywały się poza Rzymem.

O 1 ecnie kanclerz państw a, który na zapro
szenie rządu włoskiego przybył do Rzymu i był 
na przyjęciu u króla, przyjęty został także na 
audyencyi u papieża, co świadczy, że W atykan  
zrywa z przeżytą już fikcyą. R enner jest z pe 
w nośrią pierwszym so cja ln y m  dem okratą, k tó 
rego papież widział i audyeneya zatem  nie po 
zbaw iona jest pewnego pikantnego zaintereso
wania, zresztą była ona tylko zw ykłym  aktem  
grzeczności, zwłaszcza, że A ustrya ma swego 
posła przy W atykanie.

Rozmowa kanclerza z papieżem, k tó ra tiw a- 
ła  półgodziny, prow adzona by ła  w języku w ło
skim; kanclerz siedział po praw ej, poseł służący 
zarazem za tłum acza, po lewej stronie papieża. 
Potem w prow adzono szefa sekcyi, R appaporta i 
sekretarza legacyi Schm idta, Audyeneya m iała 
serdeczny charakter; papież współczując z nie
dolą Austryi przeznaczył n a  ręce austryackiego 
karttynała Pifta m ilion lirów  na cele dobro
czynne.

Szef sekcyi R appaport, którego nazwisko mo
że obudzić ii wieltl wątpliwości, czy by ł odpo
wiednim człowiekiem (jako żyd) dla składania 
wizyty papieżowi, jest w w iedeńskim  urzędzie 
spraw  zagr. w łaśnie referentem  dla snraw  wy
znaniow ych 1 jak  zapew niają, z powodu swych 
zapatryw ań kw alifikow ał się zupełnie do tej 
roli.

POWRÓT JEŃCÓW.
LYON, 14 kwietnia (Pelty Radio Z  Berut dono

szą, że w ostatnim  czasie były prowadzone o- 
żywione roKowanto celem przyspieszenia rozw ią
zania sprawy pov.rotu do ojczyzny 200.000 jeń
ców rosyjskich, znajdujących się w  Niemczech i 
około 300.000 jeńców państw  centralnych dozo 
stających na Syberyi, w Rosyi i w  Turkestanie 
Jeńcy rosyjscy, puchodzący ze Syberyi, będą prze
wiezieni tymi samymi okrętami toponskjmj, któ
re przewiozą jeńców niemieckich z W iadywosm ku 
Rząd polski zezwolił na przejazd przez swoje te- 
rytoryum  jeńcom niemieckim znajdującym się w 
Rosyi i inwalidom rosyjskim znajdującym się w 
Niemczech.

-  O—
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O c h r o n a  p r a e y .
W arunki wśród kiórych żyjemy i pracujem y 

wymagają bacznej uwagi wszystkich intereso 
w auych w każuym  kierunku. Niestety nie zawsze 
i nie wszędzie poświęcić chcem y iub możemy 
każdej sprawie tyle czam  i pracy, ile na nią 
przypaść by powinno. Gorączkowa gonitw a za 
chiebeni codzicnnyrr. i trudności połączone z 
uzyskaniem  go oddalają nas często od spraw  
w ażnych i poważnych.

Jedną z tak ich  spraw  zasługujących na mcze- 
gólną uwagę prasujących, to ochrona pracy i 
/ej u zu pełn ien ie:  ubezpieczenie pracujących

P ragnęlibyśm y wiec, by nasi czytelnicy, by 
wszystkie ko ła  interesow ane w szczególności ci, 
k tó rym  powierzono pierzę nad  tym i spraw am i 
dokładnie byli poinform ow ani o wszjTstkiem , 
co ssę czyni w- tym kierunku a także, co się 
czynić powinno.

Dlatego też chętnie zaw arliśm y u k ład  z kc- 
misyą związkową Kas chorych M ałopolski i 
śląska i w porozum ieniu z m ą postano wiliśmy 
t>o tygodnia w czw artek, a o ile w czw artek by
łoby" święto, to  w piątek odstąpić tej komisyi 
kolum nę lub  dwie, aby m m  om aw iane były 
pod osobnym  tytułem  „OefirottS pracy" wszyst
kie te spraw y, które dotyczą ochrony i ubezpic 
czenia p r a c u j ą c y c h  w szczególności te iaz , gdy 
wejść t*& w życie nowa UŁ,asa o ubezpieczeniu 
pracujących na roypsdcft cburoby, gdy kom ę 
eznera jest ustawowe uno m owanie w arunków

pracy  dla pracow ników  wszystkich kategoryi, 
gdy rozbudow anie ubezpieczenia a szczególnie 
w p row ad zen ie u b e zp iec ze n ia  od uypadfsóm  i 
em ery ta ln eg o  d la  ® szystftich  robotnika® , popra
wa istmejącego u b ezp ieczen ia  em ery ta ln eg o  u- 
rzędtlikó®  p ryw atnych  m uszą wejść na  porzą 
dek obrad  kom petentnych czynników , gdy po 
śrecnlcfroo p racy uregulow ania się dom aga — 
c m a u ia n ie  tych sp ra w  j c s ł  k uniecznem  f n ag łem .

Ale nadto  potrzebu,ą iasty tucye ubezpiecze
niu pracujących  służące organ u  d la  tczajam ne  
go  p orozu m iew an ia  s i1; dla in founow am a się 
o wszystkich spraw acp, k tóre dotyczą ubezpii 
czenia, ubezpieczonych i wzajemnego stosunku 
zakładó w ubezpieczeniowych.

Gdy w dzisiejszych w srunkach  stworzenie 
takiego organu jest niemożliwem, s łu ż y ć  b ęd zie  
tym  zad an iom  i „O chrona pracy", pomieszczona 
w „D zienniku ludow ym “ co tygodnia i na to 
zraracam y unsagę w szy stk ich  in teresow an ych , 
a w szczególności iostytucyom  ubezpieczeniu p ra 
cujących służącym  członkom  ich zarządów, or- 
gam zseyom  i stowarzyszeniom  jak uie mniej 
wszystkim pracującym

P ierw szy  r a s  za m ie sz c z a m y  „O chronę p ia -  
e y “ 22  go kw ietn ia  b. r.

Korespondencye w spraw ie tej załatw ia n o  
m isy a  zw iązk ow a K as chorych  ftls le p o isk i, 
bw dw , u l. d o p o m in a  36  11. p.

_ o —

Tegaroczns sgzamina w szkołach 
sreanich.

Z Rady Szkolnej krajowej kom unikują : 
Ustuć agzamina dojrzałości w szkołach --eduich 
tgimnazyach, szkołach realnych i licea ;L) w 
' “rtninie le lm m  1920 r rozpoczną się w dn ach 

14 ma|a Przemyśl JL, 17 maja- Brzeżanj 
oddz u t r a t , Jasło, Lwćw Błzyliankf, Przemvśl 
liceum resk., 18. maja. Bo: hnia, Brzezanj, Cby- 
<tow, 20. maja Kraków III.. IV., Lwów Mienie 
wicza, 21 nsja  Kamionka Raw'*, Sambor 
Rimn, żeńsk., Stryj oddz. utrak., Tarnopol gimn. 
' usk., 24 mai® Kołomyj* rusk., Przemyśl rusk., 
25. maja Brody, Jasło  żen. Kraków VI., Lwów 
f. rr, lii, VIII., Sam bor zak. fil., Stryj, rakł. gł. 
Stryj gimn. żeńsk., 26. maja: Biała. Kołomyja 
oob, Sam b or zakł, gł., Tarnów  U,szulanki gmin., 
27. maja Gródet, Jarosław żeńsk., Kraków VII., 
T arnoi Urszulanki lic., Tarnów  II. g. żeńsk., 
Wieliczka, 28. maja: Kraków I i gimn. żeńtk. 
Mickiewicza, Lwów' Strzałkowskiej, Strzyżowy 
29. maja: Go: lice 31. maja: Jarosław, Kraków' 
Korpus Kadet Lwów- V., Mielec, Myślenice, N. 
Targ., 1 czerwca: Drohobycz żeńsk , Kraków II 
V. g Jaworskiego, Lwów I. (fil.), IV., VII, VIII 
(dl.), lic. Żychowiczowej, lic. Urszulanek, Stani* 
sławów I, [{ III, 4. czerwca: Ja-worów, Leżajsk, 
Lwów SUwkckiego, N. Sącr k, Rzeszów? I., T a r 
nobrzeg, Tarnopol II., Ta-nów? reŚLf 5. czerwca: 
Lwów Uiszulanki gimn., Sanok, 7. eserwca: 
Brzozową Jarosław  real K aków I i II. real., 
Krosno, Lwów IV (fil.) IK rea i .  u sn cu t ,  Nisao, 

rzemyśl (Zas.) i Bachalskiej, Sokal, Stanisła 
wow Urszulanki, Stryj sskł. fil., Śmatyn, Tarnów 

■r Tłumacz, Trembowla. Wadowice, 8 . czerwca: 
Drohobycz, Lwów I. reak, Rzeszów' żeńsk. 9. 
czerwca Buczaęz, Lwów Kameri ingowej i he.
- ezarerenek, Rzeszów Ił. 10. czervvca: Chrzanów, 

b'o my żsńsk., Kraków giinn. Urszulanek. 
Tr'w°Iw VI Jadwigi i gimn Nazaretanek, N. Sącz 

Stanisławów real., Tarnopol l 1 1 . cierwca: 
-Znrtków, Złoczów, 12. czerwca: Kraków Jadwi- 

. ów gima., Źycnowiczowej. 14. czerwca: 
? ica, T*:nów II., Zakopane, żółkiew?, 15. 

czerwch: Brzesko, n raków  gimn. przy ui. Wol* 
5 p i '1 Sącz żeńsk. 36 c z c w c a  : Kraków Ka- 
Pńnskiej, Tarnoool real., l. tipca; żyw.ec-

j f  w yd a w n ic tw .

„GRZEŚ" I ;;LATUROSLE".
Sympatyczny, rozchodzący się coraz szer

szym kręgiem „Grześ" wyszedł tym razem  luż w  
towarzystwie dawno zapowiedzianych „Latoro
śli". Oba pisma uzupełniają się w ten sposób że 
„Grześ ma zaspakajać potrzeby dzieci, zaś ;;La- 
torośle starszej młodzieży.

Odkażony z poważniejszych artykułów, na
biera dzjęki temu „Grześ" należytej lekkości. Zna
lazł s ię  w  nim więc wesoły wierszyk Stanisława 
M-a/kowskiego „Świecone", doskonała bajka o 
„Królewi :z u -Kg c :c“  Emila Petrolda i trepto w spo
mnień e „Wielkanocy dzieci polskich na wygna
nia" Kazimierza itrólb iSkiego. nadto tęga rytmicz
nie „bajka-przyslowie" Pa „Ponieśli i w ilka" j 
Ł srtohiw o historya obrazkowa „W  pułapce", wre- 
sz ti-  Jjgta z nazwiskami hojnych ofiarodawców na 
„Ok-ęi dzieci polskich".

Wielkim smakiem w  podaniu zewnętrznem, 
nSTTfAel i prześliczną, wysoko pod względdm li
terackim  stojącą Ireścią odznaczają się „Latoro
śle". Początek niejako ich istnieniu daje w  pysz
nym wisrszu pt. „Latorośle" największy dziś po
eta n a sz  Jan  Kasprowicz. Wyjątki, jeden z „Kri- 
tona" Platona w  tłómaczenju nieskazitelńerm W ła
dysław a W i udekiego pt. "U czynna", djmgi z , Li
stu pasterski ;go“ ks. Arcybiskupa Bilczewskiego 
pt. „P race" zupetniają się, oś wie daj ac głębszą 
wychowawczą myśl redakcji „Staropolskie świę
cone" dr. W itolda Bełzy jest iiiisu-iOwską w  stylu 
robotą, niosącą młodzieży cały bukiet ciekawych 
.■iadomości o apetyefcas i gposepie r.eztcwaida na
szych szlacheckich oicó-yy' _ Leczącego szczęśliwie 
Lhumor z ^n.ym enteiTl ‘y;i:T3i!ł Stanisław a May- 
kows/-:iego pt. „Nos pan . Kośeniszki" nau- zy się 
z pewnością młodzież na pamięć.’ Dopełnia nu
meru początek artykułu pilarza-popularyzatora, 
profesora Ulniwersy eto Jagiellońskiego Józefa Ro
stafińskiego pt. „Zboże" i znakomity w  obser- 
wacyi \ wyrazje pisarskim, gw arą zatrącający 
„Lis-kurodus" Jana W iktora.

„Grześ" i , .Latorośle" przechodzą w  najbliż
szych dnjach na własność spółki udziałowej z naj
poważniejszymi ludźmi ze wszystkich stronnictw 
poTycznych na czele, przez co zyskują niejako 
oparcja w calem spoicczeństwto. Redakcyę za- 
rzym a)« nadal Stan.sław Maykowski, Adres Re- 
d*kcyi i Administracyi: Lwów, Kopernika 12.

'Mcm u n ikatu

~ KOMITET MAJO vVY 
odbędzje posiedzenie w czwartek o godz 7. wlecz 
w  iokaiu Rynek 8. Wzyvtra pię v/yoranych tonrarzy- 
szy, aby bezwarunkowo na to posiedzenie wszys
cy punktualnie przybyli, chodzi o należyte przy- 
gotowarge uiaczysiości 1. Maja

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ wraz r  
zarządami orgariza-c/i zawodowyidh i klubem rad
nych gminnych odbędzie się w niedzielę o godz, 
10. przedpoł. w  sali Rynek 8. Referat o sytuacyi 
poiiiycznel i taktyce wygłosi fcow. Jerzy 5 o- 
c h a c k i ,  sekretarz generalny PPS. z W arszawy 

W zywa eię interesowanych towarzyszy par
tyjnych, aby na to posiedzenie punktualnie i 
wszyscy orzyby.i

WYBORY DO RADY ROGOTN. PPS we Lwo
wie mają się odbyć do 25. bm. według zor£*si‘- 
zowanych zawodów. W szystkie związki zawodo
we mają zwołać w  tym celu zgromadzeni*, na 
których dokonany będzie wybór delegatów. O 
dniu zgromadzenia musi się zawiadomić sekre*«- 
ryai polityczny.

PREZ. RADY ROB 
ZAW ODOW E ZEBRAŃ E KAbLARZY we 

Lwowie odbęd. ie się w piątek 16. kw ietnia o 
godz, 6-tej wieczorem w lokato w łasnym .

V AL NE ZGROMADZENIE C Z L O N kuW  
OGNiSitA Związku polskiego nauczycielstwa 
szkól powsz. we Lwowie odbędtie się w nie
dzielę 18. kw ietnia br. o godz. 11. rano  w szkole 
męskiej im. Koś rnszki ul. Czarneckiego 1 I. p. 
W  zgrom adzeniu wezmą udział pesłow ie p f .  
Smulikowski i W ożnicki.

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE KOMISY 1 
Związków zawodowych i wszystkich zarządów 
grup odbędzie się w soborę dnia 17. ku/jetni51 
1920 o  godz. 6. wiecz. w sali Rady Rob. Rjmek 
8 I. p. Na porządku dziennym spraw a Zjazdu 
w W arszawie.

ZE WZGc.EDU AKCYf CENNIKOW EJ u p ra
sza się prow incyonainyeh KamjCniarzy amijać 
Losów aż do odwołania.

Związek kam ieniarzy grup. miejsc. Lwów
15—2

METALOWCY TOMA PARTYJNI. Wybory 
do Pady robotniczej odbędą się w  piątek 16. 
kwietnia w  lokalu związku przy ul. Ormiańskiej 
31 o g o u z . 7. wieczorem.

BACZNOSC KOLEJARZE’
W  piątek dnia 16. bm. o  godz. 6, wieczorom 

punktualnie, w  lokalu organizacji ui. Groaecke 
69 odbędzie się zebranie członków rady robotni
czej. Celem przeprowadzen,a w yborów wzywa sto 
mężów zaufania do przeprowadzenia spisów 
wszystkich członków PPS. wśród ko'e>arzy Iwow 
skich. •— Po ustaleniu ilości cztont-cow nastąpią 
wybory.

BACZNOŚĆ robotnTcy drzewni! W  medeielf 
dnia 18. kwietnie odbędzie się zgromsdzenie o 
gocz. 10-ej praedpołudniam. Na porządku dzień-' 
nyrn: 1. W ybory do Rady robotni-azej. 2. P rzy 
kre położeni: robotników stolarskich. Zarząd u- 
pjrasza o  -iczne przybycie!

STOWARZYSZENIE SlOLARZY „ZGODA"/ 
przy ul. Pieszej 1. 22 urządza w  niedzielę 18. 
kwietnia rb. wieczornicę taneczną. Początek o 
gotojnie 7. wieczorem. :

WIECZORNICĘ T/.NECZNĄ urządza „Koło 
zabiw ow e drukarzy lwowski ń "  w  niedzielę diii* 
18. kwietnia. Początek o  godz. 7. v/iec^orem. — 
V/sięp tylko za zaproszeniami. ^

ZABAWĘ T a NECMMĄ urządzają „Metalowcy" 
w  sobotę 17- k Witonia 120 ala człouitówi i goścs 
wprowadzonycli Początek o gouz. 8-mcj wieczór 

LEKCYE TAŃCÓW r>ozp,>czrą się we wtorek 
20. kwietnia 1920 w  Zvdązku Metalowców przy 
uf. Ormiańskiej 1 3 l I. p.

W piiy przyjmuje codziennie sesmetarz Zwią
zku cxl Gnej do 8 tnej wieczór, lub koituum Me
talowców uL Grodzickich 3-

s « z a  | L l Dzis najwssaiiialsze arerdzieło wytwńrnl 
Patbee Freres w Par żu -  Jeden 
z  najznakomitszych filmów francusk.

X. S Y M F O N I A
3 ra ti ztf naic^cjr d r a m a t  w  6  c s q *  s in e .. S



„Dz ił a NIK LUDOw .Y” Nr. SI

C0K8S6SBI cod zien n ie  o gad zin ie  r * 0 w ieczór. — ITioleda. R elii R ella , b u s is  Rowai-bka, Vum a2 elli, S ta n is ła w sk i, T rib cllc
Bnatkoroski, — Moralność pustyni, tarsa.

W nkdi-ielę I święta i przedstawienia o g«az. 4-ej i 7 30 wieczór. — Bilety waeśnej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul.legionów 3

„Kocham" w 3U ĵ zyk&ch.
Pewien filolog zadał sobie przyjem ność ze

staw ienia , jak  się w |0  ięzyk-tch wypowiada 
stowo miłości „ k o c h tm 1, Oto rezultat jsgo-.. 
p racy :
Po niemiecku . . . . Ich Hebe.

w angielsku . . . . I love
n francusku . . . J ’aime.
V holendersku . . . Ik heb lief.
n duńsku  i norwesku . Jeg elsker.

szwe-izku . Jag a !skat\
n włosku, hiszpańsku.

portugalsku . . Amo
w g r e c k u ....................... Agapo
w ru m u ń sk u  . . . . Eli illoseo,
* rosvjsku Ljublju.
n ortońsku . . . . Karan

p o l s k u ....................... Kochani.
beskijsku .  . . , Maiiafzender

t* węgiersku . . . . Yarok.
n turecku . . Seręjorum.
n arabsku (Alger) . . Nebabb.
w arabsku (Egipt) Niei al.
» pe,-s l v u ....................... Dost darem.
r, orm ańsku . . . . Gesii ent

biało- tońsku Mdiii pjar karta.
w Kamboilży . . . Kbatiorn Srel&nd.

w anam ijiku  . . . T or lhu ’o’ng.
n chińsku ....................... Ouo hub u in g .
*» japońsku  .  .  . . W alakusi wa suki mas
.. mak-jsku .  .  . . Sahaja soka.

ieu g a fą jn  . . . . Ami bbala haschi.
n lomulsku . .  . , Enako pirijatn

—0—

„KALENDARZ LUDOWY" na r. 1920 otrzy
mają bezpłatnie za nadesłaniem należytosej na por
to wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy Ujszczą 
r.ależytość prenumeracyjną za „Dzienrijk Ludo
w y" po koniec czerwca, tj. za drugj kwartał 1920 
t o k u .

■o~

f  MfIRlffif &BHP weneryczne, skórne, zastarzałe 
6c5i « —I .A F B  I  leczy «» p e o y a l i e i a  <4r 
j f * j e i X 3 C H ,  a l i o a  W a t o w a  1. XX,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, £72—2ć

Specyalltta chorób skórnych t wenerycznych
D r .  A .  B  C  H  W  A  R  Z

wekundaryusa: sisepit. povrhz.

u l  A  (naprzeciw gt. poczty).

B y t y  e l e w  k l i n i k i  w in d e ń a k io )
D r .  M I C H A Ł  S 4 L P B T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2 —6 Lwów, Sykstuska 17.

D U T n n 4 ł 9 ł m aLr. Jakóu OdIAsM
PnsLwWBlfl dcBłyai.-udhmeziia, f2.Uc.fes li.

O g ł o s z e n i e .

Niniejszem podaje się do wiadomości P- T. człen-
1 iżków iż

P j i n n V  uzdolnionej w kra 
rcall .l j jf  Wieczyźnie poszu-| 
kuje się ul. św Zofii 1 1 A 
parter na prawo. 14—3

Etyiii&a-Mopaae
sezon kąpielowy, płatniczych, 
.ceinerów, cukierników, kuch
mistrzów, Kucharzy, bufeto
we, panien do kasy, kelne
rek, garderubianki, uuchark 
restauracyjne, pokojowe,słu 
żące, praczki, różną służbę 
żeńską i męską poszukuje 
Galicyjskie uiuro Lwów, Ko
pernika I. 22.

Słomkowe k: |̂u” e‘
damskie, męskie i dzie
cinne hurlow-ńe i częściowo 
N a j n o w r s z r  modele ra-
Idestły. — Rrzefasonowama 
jsłomkowych i filcowych ka- 
jpeiuszy przyimuję Lwów, ą|. 
Kościelna I 8 (gma... Izby 
-ękodzielniczej J. TWORZY- 
JANSK1, sen! zastępca pa
kowej fabryki kapeluszy w 

lyślenicach — składnio: 
Lwów, ul. Kościelna I 8.

7 IrkJni ślusarze i toka- 
**l* rze potrzebni za

raz Zamarstynowska 29

Chłopak 7mf bS?ó„?c!FBrtepian
przyjęty iako uczeń do 
handlu’ delikatesów i towa
rów korzennych, oraz re- 
stauracyi pod firmą „Zako
pane" Lwów, ul. Akademicka 
I. 24.

cąc najwyższe ceny, n e 
wykluczając prowineye — 
Markiewicz, Lwów, Szep

tyckich 6.

Kamienica
P f iC 7 ll{?II!P furmand*'jdwup:ętrowa z komfortem 
I U 3 Z.U U jy  oraz dziew- do sprzedania w okolicy 
czat do fabryki za dobrem1 licy Potockiego. — Wiado- 
wynagrodzeniem Schleicher;moŚć ul. Sodowa i. 6, 1. p. 
kżezn cka 14. Ina prawo

kauczukowe I metalowe wy
konuje *>o na-tańszYcn cenach

odbędzie się dnia 4 maja 19iś0 r ,  o goaz. 6-tej 
wieczorem w Jo talu Konsumu ul. Kotlarska 1 

na która się P. T. członków zaprasza.
Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego pos:edzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności rachunko- 

kowych za r. 1919 dr l. maja 1920.
3) Wybór 6 członków Ridy Nadzorczej i 3 zastęp. 
4j Wybór 3 dyrektorów i 3 zastępców.
5) \\ nioski.
We Lwowie, dnia 14. kwietnia 1920.

RADA N A D Z O R C Z A  KO N S U M U  R O B O T N I C Z E G O  
.SOLIDARNOŚĆ" WE LWOWIE.

Za sekretarza: Prezes,
tischer Scbapira. fldw. Dr, Stanisław Osłer.

w l i f M m
Fowsrzystwa Domów Ludowych

Stow zarej. z ogran. poręką we Lwowie
odbędzie się w sobotę dnia 17-po 
k sia tn ia  1E20 r. o g&tiz. 6-tej wic- 
osonFiis w s®!i Fosiarizeń miejskiej 
iCasy chorach  we wowia przy ul. 

Bruicrow skir j I 8. 
z następ j ącym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu
2) Sprawozdanie Dyrekey'.
3) T Rady Nadzorczej.
J) Wybpr Rady Nadzorczej.
51 „ Kom syi rewizyjne'
0) Zatwierdzenie racnunków i udzielenie absolutor. 
7) Wnioski.
O iteby Walne Zgromadzenie z powouu braku kom

pletu o oznaczonej gcdżinie odbyć się nie mogło, od 
będzie się nasteone Walne Zgromadzenie tegoż "samego 
^ria i w tym samym lokalu o godz. 7-mej wieczorem, 
z takim samym norządkiem dziennym.

DYREKCYA.

SOL ALI
96 ^

marnym
B a c z n o ś ć  !

Zawiadamiam P T Publiczność iż sklep mój 
przy ul. J g  elionskiej 17 zupełnie zwinąłem i pro 
wodzę nadal hurtawny skład rowerów, maszyn do 
szycia rraz przyborów do tychże

przy ul. B E R N ST E IN A  S, II p
F ó b u s  R o s e n m a n n .

31a tuln. Multa i łomów!
III i Pil! t l i l i
poleca w wielkim wyborze do cenach fabrycznych

Hurtownia przyftorów do p a len ia  
—  L .  E T O I Ł E  t e t

Gen. ?ast. 425—5Michał stachc)
t a s i n e f e r z o w !  f c a  4 .

Do iztonków Konsumu k o n d u k t o r a  
kolejowych we Lwowie.

W Szanownym piśmie z dnia i 5. kwłetnia b. r. 
w Nr. 90. pojawiło się  og łoszen ie  o Nadzwyczajnem  
Walnem Zgrom dzenla Członków Konsumu kon
duktorów kolej, we Lwowie.

Ponieważ o g ło szen ie  to zosta ło  zwołane sam o
wolnie. bez jakiegokolwiek  uwiadomienia i poro
zumienia się  z Kadą Nadzorczą i Dyrekcyą Kon
sumu. przeto upraszamy Szanowną Rcdakcyą o od 
wołanie pow yf wym ienionego ogłoszeń .a  w następ
nym numerze, gdyż w  myśl statutu (§ 32 nadzwy
czajne wałn: zgrom adzenie zwołuje Rada Nadzor
cza według uznanej przez sieb-u potrzeby).

0;ił  arenie W alnego Zgromadzenia przez bu
chaltera Śliwę jest bezprawne t niedopuszczalne  
za co Rada N ad zorco  pociągnie go ćo  odpowie  
dzlatnosci

Również uprasza się  Szanowną Reaakcyę na 
przyszłość bez podpisu Rady Nadzorczej z pieczę  
c ą Konsumu me przyjmować podobnych ogłoszeń

cwew dn.s .» Kwietnia 920.

l i  Żarząc.
f i  f i o b r i c h  S t .  B o m b a

Za Radę Nadzorcza
Sękowski

C h ł o p c a  r o z a o s s ^ a ^ a  g s z s t
lub poszukuje

dziewczyny Adm „Dziennika Ludaŵ o".
Lekcyi udzieia z zakresu

PIECZĘC IE
yy-SjgJ lim naŁ
H r k BtaH k .W i X 1 8r y t o w ^ n U n *  G !3 S f m f ! a R

nycn rjtynov»any koreren- 
;or. słnr.acz filozofii, 10 - 
chętniej za mieszkań e. — i 
Przygotowuje co egzami-1 
nów 5jecya:noSI ‘acmn 
greka, matematyka Zgłoszę- j  

ma poć Taaaa" do Adm-n 
,0zienn:ka Ludowego'. j

i av > żu.j pjłicę za
aparat zębów sztucznych
starych, połamanych

Kupuię również zęby pojedyńcze. 
J e s z o z e  t y l Ł c o  d o  o ^ w a r t l i u  1 5 - g o  G m
Adres S t  W o ls k i .  „ G r a n d  K o t e i '  ul Legionów pokój 16, II. p 
----------------- P r z y j m u j ę  Łez p r z e r w y  d a  godz 7*me] wieczór  ---------------

3 0 0  M Ł

Slficzhi basoioe Hasa uwoteci
3 3 0  3 J A H Y O I A

Zatt. nacz. red. ł redaktor odpowiedzialny: JAN SZCTYREK.

w  D m ^ i i r n i  L g n .  J a e g e r a
w e  L w o w i e ,  ul I .  a y a l K t u s ł c a  3 3

Druidem A. Gokfraana we Lwowie, Svkstuske 19.


